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GOŁÓSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kcp.picrwszy i 20 kop. każdy na- 
stępmy raz, za tekstem 20 X. pierwszy 1 10 kop. pa- 
stepy raz, zawiad. żałobne po 48 k. W rubryce 
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Adres Redakeyl: Kijów, Kreszczatyk 38, Tel, 2464, 
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PISEG POLIRYCZNĘ KRÓŁKCABE | LEKKA GKIK 


ZOZ WZ 


PO BOROI PraA 


Administracya naszego pisma przypomina osobom, otrzymującym okazow: numery „Dziennika“, że w dniu 31 grudnia zostaną one wy- 


słane po raz ostatni i od dnia 1 stycznia 1912 r. pismo nasze otrzymywać będą tylko ci, którzy uiszczą prenumeratę przed tym terminem. 


Pierwszorzędny LE X ga RE S S « Kreszczatyk 25 


w Rosyi Teatr-Biograf. wprost poczty. 
Od piątku dnia 30 grudnia do 2 stycznia [912 r. nowy wspaniały program. 
dramat z życia wydziedziczonych 


W odmętach stolieyfricenausługach. 


Polowanie na aercp!anie XX W Tygodnik Pathé NM [48. Kronika Gaumenć'a. Poczark sean- 


* sów og. 4. Następna zmiana programu we wtorek d. 3-go stycznia. 


Z EWĘ Wolżsko-kamski Bank Handlowy, 
% |Kijowski Prywatny Bank Handlowy 


> WSPÓLNA WIECZERZA Handlowy Bank w Warszawie 


Z ieczorem. Po wieczerzy tańce. Zapisy na wieczerz ; s a s s 
SE SRO A i s gą| Moskiewski Bank Kupiecki 


przyjmuje kancelarya „Ogniwa“. 5503 Œ , 
$228292023032300223200808 238203 23220928382888323 Ruski Bank dla Handiu Zewnętreznego przy Kresz- 
— m czatyku i Filia na Padole 


| a | Zjednoczony Bank (Union) przy Kreszżz. i Filia na Padele 


W Kijowie 
St Petersburski Bank Dyskontowy i Pożyczkowy 
St. Petersburski Międzynarodowy Bank Handlowy 

na czas krótki 

© Kreszczatyk No 35. 


S32PRRESRPREZREREJ SBS SAESRRRAERE Q20808R8R808 
Rada Gospodarzy Polskiego Klubu „OGNIWO“ 


zawiadamia pp. członków i ich gości, że w dniu 31 grudnia r. b.ra 


< Spotkanie Nowego Roku 


Dyrekoya 

„ Brykina. | 
Dziś dn. 30 go grudnia w południe 1) y, Cesarz cieśla'*. Biorą udział 
Dp : Gaszyuska, Oreszkiewicz, |saczenko, Engiel-Kron, Gilarow, Kaczenow'ski 
Uiuchanow. 2) Balet divertissement, wieczorem I) y,Cyrulik Sea- 
wilakićć, 2) „„Cavalleria rusticana'*. Biorą udział pp.: Brun, Ncr- 
ska, Bojczenko, Dolinin, Leliwa, Kamionski, Tomski, Ułuchanow, Riabinow 
W sobotę dnia 3r w południe Dama pikowa!', wieczorem :) pCa- 
morrat’, 2) Balet divertiszement. W niedzielę dnia r stycznia 19 2 
r. w południe „,Faustś*;, wieczorem „Eugeniusz Oniegin, W po- 
niedziałek dnia 2 go „„Zsdrada*'. We wtorek dnia 3-go „,Quo Wadie''. 
W środę dnia 4 ;yZdradać'. W czwartek dnia 5 go przedstawienia nie 
będzie W piątek dn. 6 w południe 1) „,Cyrulik Sawiiski', 2) ,,Cop- 
pelia'* balet (2-gi akt), wieczorem ;,Dama pikowaćś. W sobotę dnia 
1-50 „Quo Vadis! W nedzielę dnia 8 go w południe „,,SŚniegurocz 
kaí, wieczorem syyNizinyść. W poniedziałek dnia ggo beneiis suflera 
W. Grinberga ;,,Zdrada:*. We wtorek dnia 10 „,Quo Vadis‘. Począ- 
tek przedstawień dziennych o godz. 12 i pół po poł. wieczornych o godz. 
71 pół. Ceny miejsć na przedstawienia popołudniowe ogólnie przystęp- 
ne, a na wieczorowe zwyczajne, Bilety są do nabycia w kasie teatru. 

Dyrekoys 


sieatr Sołowcowaćć pieca. 


Dziś d. 30 benefis M. Złaczewskiej ,,Waleozni koleñzy” w 4 akt. Po. 
czątek o godz. 8 wieczorem. Ceny benefisowe. Sobota 3r lekka kome- 
dya „Marmurowa wdówka”. Nedziela 1-go stycznia w południe 
noo ezarodziejskich snów, wieczorem „Nowy Świat” w 4-ch 
aktach. Poniedziałek dnia 2 go ;,Za dalekim oceanem'f. Wtorek dn. 
3-£o o przedstawieniu będzie osobne ogłoszenie. Sroda d. 4 po raz 7-my 
pMarzenie miłosne” w 4 akt. Kosorotowa. Czwartek d. 5-go przedsta 
wienia nie będzie, Piątek d. 6-go dwa przedstawienia: o po południowem 
przedstawieniu będzie osobne zawiadomienie. Wieczorem po raz >5ty 
;.Paiszaćć |. Bielajewa. Sobota d. 7-go benefis N. Radina „,Śzktanka 
wody” w 5 akt. 


Dyrekcya W. Dagmarowa i B Ewe 
Operetka artystyczna. Iena NOWY teatr, Meryngowska 8.| 
Dziś dnia 50 grudnia po raz 14y,Krdl się wessli”, „Æ kinematogra- 
fem”. Pietruseka! a. Alp Jag nia 31 Uroczyste Powitanie 
Nowego Roku i przedstawienie r) „„Tsjemnice haremuć', 2) 
„Bal maskowyć'. Duia I-go Stycznia w południe „,„Wezoła wdów- 
katt, wieczorem po raz :-szy „,Orfauszz w piekle. Dnia 2-ga jedyne 
ogólnie przystępne świąteczne przedstaw eme „,Hrakia Lukaemburg” 
W próbach: sylwetki m. K owa „,£ doby bieżąoej**, „Damą w ozar- 


Dnia 31 grudnia 1911 roku i (-go stycznia 1912 r. będa zainknięte. 


Weksle terminowe płatne w dn. 31 grudnia r. b. i dnia 1 stycznia 1gi2 roku przyjmawane będą dnia 2-go 
nental" « Piorezna 26, przy zbiegu 


stycznia 1912 r. 55!5 
ŻYWE KWIAT Ru dolfa”| MAISON 
am 
Michajłowskiego zaulka. | >» i ' M-me Cheel 
NA NOWY ROX posiadamy w olbrzymim wyborze cięte kwiaty: orchidee, 


lilie, bzy. róże 1 t p. Również w oibczymim wyborze doniczkawe; bzy 

azalie, żardinierki i inve. Własny zakład kwłaciarski. Tarazowe p een p tey pij ie 

aka Na 7. CENY POZA KONKURENCYĄ. shor | "ACOWTNA JĄCJPAROOCHAZA CJA 
i - ;|i okryć damskich. 4612 


R. Fraipont Te 
i 


w maga- 
zynach 
Mikołajowska 5, obok Lotelu „Centi- 


Z powodu likwidacyi magazynu 


wonym!', „„Weseli milionerzy. Bilety w księg. Wład. Idzikowskie- 7 3 T-wo Pomocy Stud. Polakom 
go (Kreszezatyk 35. telef. 858, od godz. xro do 5 a od 5 i pół w teatrze. Od $-go stycznia i912 r. f Uniwersytetu Ktiowskikid B.u- 
Główny reżyser M. Krigel. 5246 x 


ro Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro- 
wych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra- 
cy, Prorezna Nr 24 m. 4 Od r2 
do 2 pp. codziennie. 4228 


Je W -Zpom. 16.91 
dr Uzerniak, s kob. 2 
Syf., wen., maoczopić. (spec. kusr. stric. 
alem. płe.). szyst. spec. fpo$. 
kur Oddziel. łóżka. II 


Szenetówka 
wołyń. gub. 
prenumeratę 


wszystkie towary jako to: Uprząż, siodła, kufry, 
portmonetki, 
5507 


Lypaońją. ię po teach owu 
„Gazeta Rolnicza” sont 


PISMO TYGODNIOWE ILUSTROWANE. 3 istnieni a! 
Organ Gantralnego Towarzystwa Rolalczego 
w Królestwie Polskiem. 
Uwzględnia przedewszystkiem potrzeby praktyczne wszelkich 


Mikołajowska 7. 
Telefon 279, 


W magazynie J, K. Hożkowa 


Kreszczatzk 31, telef. 22-85, 


NIEKÓ WyDYZEC 


wszystkich towarów pozostałych z Sezonu. 


SPRZEDAWANE BĘDĄ: Kapelusze, czapki damskie, mufki, boa ($ 
strusie, kołnierze futrzene, szarfy, ozdoby do włosów, grzebienie, 8 
wachlarze, ridicules, portmonetki, parasolki, pończochy, rękawicz- 1%] 
M ki, ciepłe chustki, woalki, wstążki, tiule, koronki, pasmanterye, f$ 
wstawki, taśmy, perfumerya zegraniczna, rosyjska i wiele innych 
przedmiotów. 

Z powodu przygotowań do wyprzedaży d.2 stycz: 


waiizy, drobna galanteryva, 


ži 
wọreczki etc. 4 


4 


Cyrk „Hippo-Palace". 


Dziś dnia 30 grudnia 


= (wa przedstawienia, === 


W dzień o g. rej przedstawienie na rzecz inw.lidów. VW ieczorem 
og 8 i pół wielkie przedstawienie. Bierze udział  mińska trupa Wan-fu- 
rina. Gim: astycy napow. Br. Ssntay na przyr ąļach własnego wyna 
łazku. Dria r-go stycznia 2 przedstawienia. 5567 


Krasrozatyk 25 obok „Expresu” otwarta codź.y.d Q r.—x2 g. w nocy. 
ORAZY: Lew, lwica, lcopard, niedzwiedzie, hyena, wilk, jeżozwierz, 
piżźmoszęzur, suseł, pancernik, wampir, krokodyle, węże boa, papugi, 
orły, puhacze, rozmaite gatunki małp i innych zwierząr. Karmienie zwie- 
rzat o g. 10 wiecz, Wejście od godz. 9 reno do B wiecz. 35 kop. Dzieci 
i młodziez ucząca się 25 kop. Przy wystawie codziennie od godz. 4 do 
1I-ej w nocy przygrywa orkiestra mandolinistów. Przybyły nowe okazy: 


2349 


potwór leśny, olbrzymi boa i wiele innych. 5549 | galezi gospodarstwa wiejskiego i zaznajamia systematycznie czytel- nia magazyn będzie zemknięty przez cały dzień. 55768 mis i a PY. 
ników z najnowszemi zdobyczami wiedzy zawodowej, oraz donio 0-000 070 pe (12400 GI Dziennika Kijowskiego 
ślejszemi zjawiskami życia społeczno-rolniczego kraju; daje wyczer O SE zoo | 17 i 


OTWARTY OD ı GRUDNIA 


Pokoje od I r, 50, 


Kuchnia het AS aja na żądanie 
jarska. Komfort nowoczesny. 
Auto = garage. =—— 
INSTYTUCKA 16—18. 1 piętro 


1r—r2a. Telefon 27-92 KOAR 

Alitance Franco -russe od WY trai i ? 
dziś i coaziemie — WW Kabarecie Grand-Hotel'u 
Biorą udział pp.: Dangel, Marci, Domańska; pp : Nikolski-Frank, Stiepanow, 
Diri, Kruczynin, Nieznamow, Samojłowa, Insarowa i in. Znak. duet polski 
pp. Dolscy, a także znakom. kuglarze pp. Gar-Gzr. Oryginal stałe 
częstowanie publiczności. Codz, ogólne pieśni chóralne. We wtor: 
ki i piątki grande bstaille dea fleurs. rótce będą otwarte loże- 


Teatr- Kinematograf 


orso 


Kreszczatyk 30, telefon 13-80. 


pującą kronikę życia rolniczego ziem polskich ł obczyzny. Podaje 
w osobnym dziale spostrzeżenia i głosy z praktyki we wszystkich 
bieżących sprawach rolniczych. 


Jako organ Centralnego Towarzystwa Rolniczego 


ogłasza sprawozdania z zebrań i przedsięwzięć Towarzystwa, jak 
również wszystkich innych krajowych towarzystw i instytucyi rol 
niczych. 

W r. 1911-ym posiadała kilkuset współpracowników. 

Prenumerata, którą najlepiej nadsyłać wprost do Administra- 
cyi „Gazety rolniczej* (Erywańska 16), albo wnosić w urzędacb 
pocztowych — wynosi rocznie łącznie z przesyłką rb. 9, półrocz- 
nie rb 4,50, kwartalnie rb. 2,50. „Gazeta rolnicza” jest wobec 
zaacznego wzrostu liczby prenumeratorów w r. b. najodpowiedniej- 


przyjmuje 


p. caniler Koraki, 


wzmacnia żołądek * 


- „GOSMODOLIIĘ" 


ig i iłagodnie pr. zcza 
N » EJ . i R i r 
Dziś nowy wspaniał y program. ;|szem miejscem ogłoszeń, obchodzących ziemiaństwa. Układ: ogto- gabinety. Spotkanie Nowego Roku w dwóch salach przy rozm. progr tiagoanie przeczyszc 
© [szeń — działowy (Nowość!). 5282 | dań x rb: zo A PZP" i y Prawd. tyl. z apt. św. Ducha, Wiedeń. 


„Prawa mocy“, 


Z wielką radością wyczytałem w Ne 324 
„Dziennika Kijowskiego“ spóźniony protest Ksa- 
wercgo Krasickiego przeciwko urojonym Pra- 
wom Mocy. Moc nigdy na długo nie stanowi 
prawa i wszelkie panowanie jakiejkolwiek prze- 
mocy, czy to w życiu prywatnen, czy publicz- 
nem, zawsze jest krótkotrwałe. Za czasów 
Arystotelesa, według tego, co on pisze w swej 
Polityce, tyrania bywała najwięcej krótkotrwałą 
formą rządu i rzadko diużej się utrzymywała, 
niż sto lut. Dziś, wobec zwiększonych rozmia- 
rów państw, rządy niesprawiedliwe utrzymują 
się dłużej—ale jednak w XIX wieku dwa wiel- 
kie mocarstwa, na prawach mocy, przemocy i 
ucisku oparte, upadły — państwo hiszpańskie i 
tureckie. Natomiast widzimy, jak prawo naro- 
dów coraz to więcej sobie zdobywa uznania 
nawet ze Strony mocarstw, które miałyby inte- 
resy przećiwne. Więc serbowie, bułgarowie, 
rumuni, otoczeni państwami mocy, odzyskują 
niepodległość. Czarnogórze bez mocy staje się 
królestwem, Norwegia wyzwała się od zabor- 
czej Szwecyi, Czechy zwycięską walkę prowa- 
dzą w swoim kraju przeciwko państwowo po- 
pieranym niemcom, burowie otrzymują równo- 
uprawnienie od zwycięskich anglików, Kreta 
łączy się z Grecyą, pomimo przegranej o nią 
wojny, frlandya otrzymuje zapewnienie auto- 
nomii. 

Nawet owe kurye narodawościowe, obli- 
czone na to, by nas krępować, są jednak wyra- 
zem uznania praw narodowości. Więc dziwne 
to zaślepienie jest, które niektórym naszym po- 
litykom każe czcić Bismarcka i śpiewać hymny 
pochwalne na cześć egoizmu narodowego i 
praw mocy. 

Mocą jest słuszność, sprawiedliwość, miło- 
serlzie, ofiara. Mocnym jest ten, 


L 


Bogiem—a kto prawi nam o prawach mocy w 
sensie przemocy, ten w rachunku swym pomija 
czynnik decydujący: Boga. Jeśli nam źle tak 
długo, to tylko dlatego, że na to zasługujemy, 
jak dowodzą między innemi znakomite enuncya- 
cye p. Korwin-Milewskiego o Chełmszczyźnie. 
Dopóki takich mamy obywateli, choćby na- 
wet w mniejszcści, to dowodzi braku zorgani- 
zowanej opinii, braku świadomości, czego chce- 
my i dokąd idziemy. Osiągnijmy jednomyślność 
w tem, czego wymaga duch narodowy, a ry- 
chio się okaże prawdziwa moc po naszej stronie. 


Wincenty Lutosławski. 


Początek zatargu. 


„Riecz* zamieszcza opis interesującego szcze- 
gółu, który poprzedził znany zatarg rosyjsko-atne- 
rykański z powodu traktatu handlowego z roku 
1832-g0. 

Ubiegłego lata redaktor rozpowszechnionej 
w New-Yorku żydowskiej gazety „Judische Tage 
blatt"'—Kamajko, otrzymał od prezydenta Tafta po- 
lecenie zapoznania się ze stanem etnigracyi w Ro- 
syi. Jak te się praktykowało dolychczas w razie 
półurzędowego wysyłania kogokolwiek do Rosyi, o 
misyi Kamejki powiadomiono ambasadora rosyj- 
skiego bar, Rosena. 

Bar. Rosen w odpowiedzi na to oznajmił, że 
ponieważ Ksmajko był przedtem poddanym rosyj 
skim (przed 20 laty) a w dodatku jest żydem, więc 
rząd rosyjski wolałby, ażeby w powyższej misyi 
pojechał do Rosyi ktoś inny. Dowiedział się o tem 
deputowany amerykański Sultzec, który natychmiast 
zatntierpelował w tej sprawia Tafta, 

Taft, który przed rozmową z Sultzerem je- 
szcze o odpowedzi bar. Rosena nie wiedział, zapro- 
sił do „Białego Domu* bar. Rosena, a również i P- 
Kamajkę i wyraził powtórne życzenie, ażeby ten 
ostatni wyruszył do R>syi. 

Bar. Rosen oznajmił, że nie ma nie przeciw 
temu, presił tylko, żeby mu udzielono czasu na 
porozumienie. się z Petersburgiem i po trzech 
dniach oznajmił, że wobec wskazówek z Peters- 
burga zmuszony jest odmówić p. Kamajce pozwo- 


co jest | Lisp na wjazd do Rosyi. 


— 


Fakt ten wywarł ogromne wrażenie w Ame- 
ryce, ponieważ powiadamiania ambasadora rosyj- 
skiego nie uważano tam nigdy za pytanie go o po- 
zwolenie na wysłanie kogokolwiek do Rosyi. Wpły- 
nął też fakt powyższy ogromnie na zaostrzenie sto- 
sunków. 


(its okonoiczna- one, 


Polesie wołyńskie. 
Iv. 


Krótka charakterystyka gleb i klimatu 
Polesia wykazuje, że rolnictwo ma tu wszelkie 
szanse rozwoju, a hodowla ma tu warunki wy- 
jatkowo pomyślne. 

Okres ekonomiczny, jaki przeżywamy, na: 
kłada już piętno kapitalistyczne nie tylko na 
przemysł fabryczny, ale i rolny. Hasłem teraz 
się stało: najszybszy obrót i ekonomiczuie ma- 
ksymalna wytwórczość. Hasło to, przetłómaczo- 
ne na język rolniczy, oznacza góspodarstwo 
for sowne. 


a 


system ten w odpowiednich warun 
kach może dać rezultaty zdumiewające, dowo 
dem tego są wyniki finansowe, jakie otrzymu- 
je w swych gospodarstwach p. Wojciech Wy- 
ganowski. 20 — 40 rb. czystego dochodu z 
inorga, z mcrga ziemi typu lżejszego, odpo 
wiadającego glebom poleskim, toż rezultat, jaki 
rzadko miewamy na najlepszych czarnoziemiach 
podolskicb. A jednak delegacye, które specyal 
nie jeździły do p. Wyganowskiego na miejsce, 
wyn:ki te potwierdziły. A zatem są one mo 
żliwe. 

Co więcej, system gospodarstwa forso- 
wnego, o ile klimat nie staje mu na zawadzie, 
łatwiejszym jest do zastosowania na glehach 
lżejszycb, jak cięższych, bo wymaga doskona 
łego stanu fizycznego roli, którego mu gleby 
cięższe, jako więcej zlewne, dać nie mogą. Sy- 
stem gospodarstwa forsownego wymaga przy- 
tem silnego inwentarza roboczego, który na 
glebach ciężkich musiałby niepomiernie obcią- 
żyć budżet gospodarczy. 

Gosrodarstwo jedaak forsowne wymaga 
i wiedzy technicznej i kapitału obrotowego i 


taniego kredytu. A tego wszystkiego często nie 
mamy. A ponieważ nie to jest dobre, co jest 
dobre, ale to, co jest wykonalne, rozpatrz- 
myż wiec, co w obecnych warunkach na Po- 
lesiu robić należy. 

Pomijam tych, którzy rzeczywiście nie 
mogą, albo nie chcą nie robić. Na tych aibo 
los, albo oni sami podpisali wyrok zagłady. 
Zaczynam od tych, co „z piasku bicze kręcą“. 
Typ to ludzi niesłychanie sympatyczay: ener- 
giczay, rzutki, pracowity, radby naprzód się 
rwał, ale „fanse“ za poły trzymają. Typ ten 
w każdej pracy pożądany, a jeżeli wziął się do 
pługa, to widocznie ma do tego powołanie. 
A takich—jak najwięcej! 

Strasznie to mozolna praca to kręcenie 
bicza z piasku, a przytem długa. Każdy tu 
błąd administracyiny drogę przediuża, ludzi 
nieprodukcyjaie wyczerpuje i do pracy znie- 
chęca. W tych więc warunkach stworzenie so- 
bie dokładnego planu organizacyjnego jeszcze 
jest niezbędniejsze, jak w warunkach gospo- 
darstwa zasobnega. 

Jkdaym z kapitalnych błędów, a niestety 
zwykłych, jest rozszerzanie gospodarczej dzia- 
łalności na przestrzeni większej, jak siły finan- 
sowe na to pozwalają. Lepiej jest się skupić, 
pracować na mniejszym kawałku, ale pracować 
dobrze, jak pracować na większym obszarze, 
ale żie. Przy wzrastającym braku ziemi zawsze 
można gorsze pola i łąki wydzierżawić — lub 
oddać na spółkę, co jest lepsze, a wszystkie 
swoje siły skoncentrować na lepszych polach 
i łąkach. 

Nauka organizacyi gospodarstwa nakazu- 
je wszelkie meljoracye zaczynać od łąk. Zasa- 
dę tę na Polesiu należy dwa razy podkreślić. 
Do uprawy jednak łąk dobra brona łąkowa 
równie jest niezbędna, jak pług do uprawy ro- 
li. Łąka niebronowana, choćby nalepsza, dzi- 
czeje i zarasta mchem, a w tych warunkach 
gorsze trawy i chwasty wypierają trawy szla- 
chetne. Z lcznych doświadczeń możemy sę 
przekonać, że dobre coroczne bronowanie łąk 
może podnieść wydajaość łąki o 100 proc. i 
więcej, a florę łąkową zmienić do niepcznania. 
Z wydartych mchów z łąk i perzu. z pola na- 
leży robić komposty. 

Błoto z folwarku i dróg, popioły, rozmai- 
te chwasty, skoszone na zielono, odpadki z 
kuchni, pomyje, stare tynki, śmiecie, torfy, po- 


mioty ptasie, margiel, (jeżeli jest) i t. p., doda- 
ne do kompostu, znakomicie powiększają jego 
ilość i jakość. Jeżeli się wziąć ostro do robo- 
ty, to trzeba się zdumiewauć, jak poważną ;lość 
tego doskonałego nawozu w każdym folwarku 
przygotować można. Komposty należy wynosić 
w jesieni, zaraz po sprzęcie otawy i równo- 
miernie go rozrzucić. Do kompostowania trze- 
ba wybierać łąki nie za suche i nie za mokre. 
Przed wywiezieniem kompostu, łąkę należy wy- 
bronować d* czarna. Dobrze jest na wiosnę 
podsiać taką łąkę trawami, choćby jedną tylko 
tymotką. Już na pierwszym pokosie można się 
przekonać, ile nam siana przybędzie, jak zjawią 
się koniczyny, groszki i t. p. szłachetne trawy 
łąkowe. A każda fura siana, jaka przybywa do 
gospodarstwa, to wychodna do dalszej pracy. 

Nawozy pomocnicze działają najsilniej w 
warunkach dostatecznej, ale nie zbytecznej wil- 
goci w gruacie. W lata suche nawozy sztu- 
czne na polach mogą nawst plon obniżyć. 
Wskutek tego, szczególnie w gospodar- 
stwach  małozasobnych, gdzie klęska może 
być ruiną, nawozy pomocnicze należy sto- 
sować li tylko na łąki. Przez siano, a na- 
stępnie przaz nawóz powrócą one na pole or- 
ne i wpływ swój wywrą. W gospodarstwach, 
nie mających dobrej paszy, nigdy nie należy 
zaprowadzać rasowych inwentarzy, bo te tylko 
stratę dać mogą. 

Jest to muzyka przyszłości. Należy jednak 
dbać o powiększenie „ogonów,* bo „na Poiestu 
dochód u bydła pod ogonem siedzi*. Stare to 
niemieckie przysłowie, może nieestetyczne, ale 
prawdziwe. 

Poza meljoracyą łąk, ich osuszaniem, bro- 
nowaniem, podsiewaniem i nawożeniem, konie- 
czhą mtljoracyą jest urządzenie prawidłowej 
gaojarki. 

Nie ulega wątpliwości, że nawóz najle- 
piej przygotowuje się pod bydłem. Przy ka- 
żdem jednak systemie gospodarowania, a szcze- 
gólnie przy forsowaym bezugorowym, bywają 
chwile, w których całe pole zajęte jest po- 
siewami i nawozu niema gdzie wywieźć, A 
przecież tnie można go zbierać pod bydłem do 
nieskończoności. Trzymanie wreszcie bydła i 
koni na gnoju, szczególnie w czasie ciepłym, 
nie jest zdrowotnem. 

Z tych więc powodów zmuszonym się jest 
do przygotowywania nawozu na gnojówce. 
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Musi ona odpowiadać następującym warua: 
kom: 1) być możliwie tania, 2) nie wypuszać 
na bok gaojówki, cennej wogóle, a na zie- 


miach typu lżejszego szczególnie, 3) umceżliwić 
deptanie nawozu i utrzymanie go w stanie 


wilgotnym, ale nie mokrym. 
B. Wydżga. 


Ewolucya „Kółka rosyjskiego” w Pradze. 


W Pradze istnieje od kilkunastu lat Towarzy- 
stwo „Rusky kronżek*, Do niedawna, jak wogóle 
ogół czeski, zapatrzone ono było w Rosyę bezkry- 
tyćznie. Odkąd atoli zaczęli wstępować do niego 
młodsi człankowie, powiał prąd nowy, z którym 
starsze politycznie pokolenie pogodzić się nie po- 
trafiło; moskalofile i parsiawiści starej daty poczęli 
demonstracyjnie się usuwać, a nawet głosić, że 
„Rusky kronżek" upada. Tymczasem rzecz ma się 
wprost odwrotnie; członków przybywa, odczytów 
dużo, frekwencya na nich coraz liczniejsza. Pocie- 
srającym jest objawem, że sprawami temi interesu- 
je się i młodzież studyująca praska, zapisująć się 
do Towarzystwa lub przynajmniej uczęszczająć na 
zebrania. Urządza się tam odczyty ze wszystkich 
dziedzin życia rosyjskiego, i polityczne, i literackie, 
mające na celu zaznajamianie ogółu czeskiego z 
rzeczywistymi stosunkami rosyjskimi. Od dwóch 
lat wydaje „Kronżek* własny organ, miesięcznik 
p. t. „Rusky Obzar*, pod redakcyą Vjaczeslawa 
Mencla. Pismo to nie waha się oświetlać spraw, 
bezstronnie, umieszczając wyczerpujące, dobrze ia- 
formujące artykuły. 

W ostatnim, styczniowym zeszycie „Ruskćho 
Obzoru“ zabiera głos w sprawie chełmskiej H. Bocz 
kowski. Za motto siużą mu słowa warszawskiego 
biskupa prawosławnego, Mikołaja, wypowiedziane 
w petersburskiej Radzie Państwa, na które jeż raz 
zwróciliśmy uwagę: „.historycznem posłannićtwera 
rządu rosyjszieao jest: rusytikować wszystko, co 


nie rosyjskie i zprawostawić wszystko, ch nie pra-| p 


ząbór Chetn- - © 
1 < | cznie postępy w zbiiżeniu 


prasy słowiańskie, i od 


„nacyonalne deliria istinno-cuskich ludzi, domagaja-| 


wosławne:* P, Bcczkowski obecay 
Szczyzny tłómaczy sosie „ęorączką aneksyjuą" w 
Europie. „Bośnia i Hercegowina, Trypolis, Periya, 
marzenia dypiomacyi o rozbiorze Turcyi— wresznie 


cych się aneksvi wschodniej Ga!icyi, Buzowiny 
węgierskiej Rusi—tych „praresyjskich" ziem”... 
Chełmszczyzna jest „prastarą rosyjska“ ziemią -- 
szydzi dalej „Rusky Obzor'— wszak ruski kronikarz 
Nestor nazywa Chełmszczyanę ziemią iaćnów, ale 
rosyjscy oficya!ni „historycy“ poprawiają swego 
Ilerodota i wytykają mu, że pod tym względem po- 
pełnił gruby i bardzo niepatryotyczny błąd“... „Gdy 
będzie potrzeba, wykażą oni „historycznie“, że Hel- 
singfors jest prarosyjskiem miastem rezydencyjnem, 
a gdy z Persyi zrobi się „persidskij kraj' —również 
udowodni naukowo, że Persya jest starożytną pra- 
rcsyjską ziemią, a język perski dyalektem rosyj- 
skiego”... 

„Rusky Obzor* zyskuje sobie coraz większe 
uznanie, czego dowodem, że od stycznia wychodzi 
w podwójnej objętości, zyskawszy szereg poważ- 
nych współpracowników, zasilających stałe i przy- 
godne rubryki. 
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Roosevelt czy Taft. 


W Bostonie, gdzie przebywał Roosevelt 
przez czas pewien, spotykały go nieustanne 
objawy entuzyazmu, a gdy udai się w drogę 
do Nowego Jorku, zapewniały go na dworcach ko- 
lejowych depuracye różaych grodów, iż może 
sialo liczyć na ich poparcie. W Waszyngto- 
mie w foyers hotelowych, gdzie częściej niż na 
Kapitolu uprawia się politykę, tylko Roosevelta 
słyszy się mazwisko. W klubach politycznych 
wogóle o niczem iunem nie rozprawiają, jak 
ù jego powrocie do władzy prędzej, lub 
później. 

` I to wszystko dzieje się mniej więcej po 
upływie roku cd chwali, jak go uznano za po- 
liviycznego nieboszczyka! Gdy bowiem w listo- 
padzie 1910 demokraci odnieśli niebywałe zwy- 
ciąstwo w kampanii wyborczej, głos był po- 
wszechny, że potrzeba udzielenia iekcyi Roose- 
veltowi znalazła dosadny wyraz i że wynik wal- 
ki równa się ostracyzmowi, skierowznemu prze- 
ciw jego osobie. Zasady Roosevelta podda- 
wano wówczas ostrej krytyce, piętnowano je 
aż jako „zdradę kraju* i „zdradę stanu“. Jedni 
wskazywali na niebezpieczeństwo, grożące kra- 
jowi skutkiem polityki Roosevelta, inni wyśmie- 
wali go, jako stracka na wróble. A zaznaczyć 
wypada, że działo się to w kiika miesięcy po 
jego lipcowym wjeździe tryumfalnym do No- 
wego Jorku — i wszystko dlatego, ponieważ 
Roosevelt potępił niektóre objawy rządów Tafta. 
Te właśnie objawy dały się repubhbkanom do 
tego stopnia we znaki, że wszystkich sil doby- 
wają obecnie, by w nieboszczyku z r. 1910 
wskazywać przyszłego zwycięzcę w r. 1912. 
Jedna tez tylko obawa trapi ich obecnie: aby 
ów niezbyt uoże kochany w gruncie, lecz tem 
więcej siejący grozy „Teddy“ nie zechciał 
uprzeć się przy swem „nie“ w tegorocznej 
kampanii wyborczej. 

Kto zna amerykanów, wie, że lubią we 
wszystkiem przyprawy ostre. Taf:, mimo wszyste 
kich cennych przymiotów, które tyle zjednały 
mu sympatyi, mniej jednak przypada im do 
smaku, niż tak niesłychanie zajmujący Roose- 
velt, chociaż nieraz chcieliby go utopić w łyżce 
wody. I jeśli „Teddy“ mówi o nowem poko- 
leniu amerykańskiem, które wyrosło po wojcie 
z Hiszpanią, to wie on doskonale, że jest to po- 
kolenie sensacyi żądne. Do wspomnień już na- 
l:ży dawny, solidny, spokojny konserwatyzm 
Ameryki; dzisiejszy lud amerykański — a nikt 
nie zna go lepiej, mż Roosevelt — woli raczej 
bawić sią ze skorpionami, niż w nudach grzęz- 
uąć na gruncie odziedziczonych zasad. Roosevelt 
posiada przytem dar wypowiadania w danej 
chwili tego, co niewypowiedziane gnieździ się 
w umysłach i sercach dokoła niego. Tak to 
w najwłaściwszym momencie wystąpił był swe- 
go czasu jako obrońca amerykańskiej industryj, 
gdy ona (co prawda akutkiem programu, prze- 
„eń właśnie ustalonego) znalazła się w przy- 
krej opresyi. Tak też umiał roztropnie wskazać 
drogę, na której konserwatywni i postępowi 
republikanie spotkać się mogą z sobą bez ujmy 
dla którejkolwiek ze stron obu. 

Bywały czasy, gdy cks-prezydenci amery- 
kańscy uważali za rzecz nieprzyzwoitą czynić 
cokolwiek więcej, jak wypoczywać na laurach, 
a zwłaszcza unikać wszystkiego, co byłoby za- 
jęciem takiego, czy owego stanowiska wobec 
czynów następców. Roosevelt buńczucznie, jak 
to on umie, przełamał i tę tradycyę i tak wra- 
ził się w pamięć narodu, że nikt nie potrafi 
zatrzeć jego nszwiska. Nic też dziwnego, że 
w niepewnej przyszłej walce wyborczej wszyscy 
wskazują nań jako na kandydata. 
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Wygiąda to prawie jak parudoks, a je- 
doak jest faktem, że gdyby szanse republika- 
nów były lapsze, niki niz ośmieliłby się wystą- 
pić przeciw Taitowi. Ale obawa, że demokraci 
mogliby wkrcczyć znowu do Białego Domu bez 
żadaych trudów, zapędza pod sztandar Roose- 
velta tych nawet przywódców, którym niełatwo 
było zapewne pogodzić się z myślą o powrocie 
jego twardej ręki do władzy. 

Jedno dziś pytanie góruje w Ameryce 
poaąd wszystkiemi inuemi: Czy on da się 
uprosić” Niewątpliwie bowiem kandydatura 
Roosevelta przeciw Taftowi byłaby nawet w ta- 
kim kraju niespodzianek, za jaki słusznie uważa 
się Amerykę, zdarzeniem niebywałem. Trudno 
na razie wyobrazić sobie, jak mogłaby serde 
czna przyjaźń tych dwu mężów stanu zmienić 
się nagle w antagonizm polityczay! W gabi- 
necie dzisiejszego prezydenta Stanów Zjedro 
czonych dwa tylko wiszą obrazy: portret ojca 
i portret przyjaciela, który wbrew woli prze- 
rzucii Tafta z sądownictwa na arenę polityczną. 
Dziwne musi dzisiejszego prezydenta przejmo- 
wać uczucie, gdy sobie pomyśli, że był i jest 
narzędziem w ręku swego poprzednika. Jeśli 
Roosevelt wytrwa przy swem „nie“, to Taft 
niewątpliwie po raz drugi zostanie prezydentem. 
Jeżeli wszakże ulegnic naciskowi przyjaciół 
i przyjdzie do przekonania, że on sam tylko 
potrafi polityką amerykańską pokierować nale- 
życie, to klęskę Tafta uważać można jako rzecz 
pewną. 


Rosya, polacy 
i Arzymierze  Aranke-rosyjskie. 


W jednym ze stęczowych 
„Watiu* znajdujemy pod tym tytułem 
Amioniego Zwana. 

Jaż prawie cd dziesięciu 


numierów 
artykuł 


lat śledzę ba- 
różnycu szczepów 
chwiii rozbudzenia się 
idei liberalnych w Fesyj, w r. 1905, byłam 
pedobnież jak wszyscy polacy pełeu nadziei, 
że kwestya polską zostanie urzquiowana w du- 


“i chu pojednawczym | że korzystać będzie nastę- 
» |pniez wpływu, 


jaki to pcjiednanie wywarłcby 
że "przez "to 
samo wzmaga potęgę przymierza franko rosyj- 
skiego. 

Bylo to w okresie, gdy ks. Bülow po- 
dwajal swcje reprcsye w stosucku də polaków 
z poznańskiego. Pod wpływem tej akeyi i o- 
bawy, by Królestwo Polskie nie było zagarnię- 
te przez Niemcy, polacy zdecydowali się, nie 
uchybiając w niczem swej godaości, na wycią- 
gnięcie ręki do swych przeciwników, zgnębio- 
nych przez wojnę nieszczęśliwą i na zainaugu- 
rowanie unii słowiańskiej, pod protektoratem 
Rosyi. 

Ewolucyą ta, mającą pierwszorzędne zaa- 
czenie, została zaaprobowana przez reprezen- 
tantów wszystkich partyi polskich na pamię- 
tnem zgromadzeniu w Moskwie. 

W tym samym czasie zgromadziła się gru- 
pa polakow, którzy wzrośi w tradycyach frsa- 
cuskicb, przejętych rajżywszemi uczuciami dla 
Franeyi, którą uważali za drugą ojczyznę. 

Postawili oni sobie za zadanie informo- 
wanie opinii francuskiej, o kwestyi polskiej, 
wykazując jak zmieniła ona formę, z problema- 
tu wewnętrznego, jakim była od czasu przy= 
mierza trzech cesarzy, stając się jedną z naj- 
ważniejszych kwestyi światowej polityki ze- 
w nętrznej. 

Nie ulega bowiem wątpliwości, że wpływ 
i istotny udział polaków, których liczba wyno- 
si około 23 milionów, mogłyby cdegrać rolę 
decydującą, w konflikcie, przeważając szalę na 
tę, lub inną stronę. 

To też bynajmniej nie w celu kontynuo- 
wania polityki sentymentu, lecz w duchu swe: 
go interesu, zgodnego ze swem  przymierzem z 
Rosyą, Francya powinnaby poświęcić specyal- 
ną uwagę kwestyi poiskiej. 


Lekceważąc znaczenie tej kwesty:, pozwo j 


łonoby Austryi, w chwili nie bezpieczeństwa, na 
użycie polaków jako oparcie przeciwko potędze 
rosyjskiej, gdy tymczasem zdobycie sympatyi 
słowian łacińskich, których czesi i polacy są 
kierownikami, mogłoby wywrzeć wpływ wrecz 
przeciwny i doprowadzić do pogodzenia iatere- 
sów  Rosyi i Austryi, które walczą obe- 
cnie o hegemonię w krajach słowiańskich. 

Już od wielu lat usiłowałem spopularozy: 
wać ten pogląd a sytuacyę i korzystając z te- 
go zaszczytu, że bylem osobiście znajomy ze 
$. p. królem angielski:a, doręczyłem memorya! 
królowi Edwardowi VII, podczas jego pobytu 
w Maryenbadzie. Został ca oddany jednej z 
osób z jęgo świty i ukazał się Wkrótce po- 
tim w „Times“ (14 września 1908). By poz- 
bawić tę moją akcyvę wszelkich pozorów machi- 
nacyi niedozwolonych, zwróciłem się w tymże 
czasie i z całą szczerością do rosyjskich mężów 
stanu do br. Wittego i do Stołypina. 

Moja akcya pojednawcza obejmowała ró 
żue klasy społeczeństwa, niewyłączając pra- 
wosławcego kleru rosyjskiego jak też re- 
prezentantów prawicy i lewicy. O ile można 
sądzić z cdebranych cdpowiedzi, to wywołały 
one wrażenie sympatyczne. 

Zbieg sprzyjających okoliczności pozwolił 
w tym samym czasie polakom spotkać się z 
najwpływowszymi reprezentantami Rosyi, na 
terenie absolutnie neutralnym i jednym z naj- 
bardziej sympatycznych zarówno dla jednych, 
jak i dia drugich. Kongres w Pradze był jak 
by szczęśliwen: preludyum do zbliżenia pomię- 
dzy wszystkimi słowianami i wszystko zdawało 
się zachęcać Rosyę do prowadzenia polityki 
po drodze, któraby doprowadziia niechybnie do 
jej przewagi moralnej nad rasą słowiańską. 

Byłem do tego stopnia pewny  tryumfu 
idei pojednawczej, że pozwoliłem sobie skorzy- 
stać ze szczęśliwej okoliczności, by ją wyłu- 
szczyć i złożyć to wyłuszczenie u stóp tronu 
rosyjskiego. 

Zaszczycońy zostałem urzędowein podzię- 
kowaniem. 

To, co się stało później, pozostanie pro- 
blematem niepokojącym, którego ostatnie słowo 
należy do historyi. 

Jakie powody mogły skionić rząd rosyj- 
ski i Dumę do zmiany punktu widzenia na kwe- 
styę polską i zapomnieć o zapewnieniach da- 
nych w Pradze i do wkroczenia na drogę wręcz 
przeciwną? 

Jacy agenci pracowali w sferach rosyjskich 
na niekorzyść unii słowiańskiej, a o ile się 
zdaje na korzyść interesów niemieckich, jak to 
skonstatował Kramarz, inicyator meoslawizmu 
w awych wielkich mowach wygłaszanych odtąd. 

Podczas zaś, gdy następowała ta zmiana 
w Petersburgu, Prusy zaczęły zwiększać repre- 
sye w stosunku do poiaków. 
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Rząd pruski zaznaczył przedcwszystkiem 
całą swą solidarncść ze słynnem  stowarzysze- 
niem bakatystów, które upitowa» i prowauziło 
wojuę zawziętą z polskością w Poznańskim. 

Zatwierdzenie na prezydenta pozaańskiego 
Waldowa, który był duszą”iegc towarzystwa, 
„wrogo usposobionegc przeciwko polakom, prze- 
konało najbardziej niewierzących o inteucyach 
rządu pruskiego w stosunku do połaków. 

Obawa cdwieczna możliwości ancksri ca- 
łego terytorrum polskiego przez Prusy 
się znikać. Według opinii, która *stajc:) się co- 
raz papułarniejszą, że 1o mil. polaków, dəda- 
nych do tych, których obejmuje cesarstwo nie- 
mieckie, zyskałoby dostateczne znaczenie, by 
mieć nadzieję odzyskanią swych praw naretu- 
wych i znaczenia politycznego, jak to uczynik 
w państwie Habsburgów. 

A jedriak cała przesziość | stawia) 1 
jej pokrewieństwa iutelektualne z Francyą ji 
walki bołŁaterskie o wielkie hasia wolaości, 
wspólnie z wielkim narodem, protestują ; prze- 
ciwko tej ewolucyi. 

Niestety! pomimo tych uczuć, pomino naj- 
większej szkody dla interesów przymierza frar- 
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ko-rosyjskiego, sympatya dla Austryi i dla 
Niemiec wzrasta potrochu z każdym daim, 
ponieważ życie narodu nie może się składać 


wyłącznie tylko z cierpicń i 
męstwo ma swoje granice, 
PRIZE OT WETO 


Z prasy rosyjskiej. 


Przytaczaliśimy w swoim czasie treść cstat 
niego wywiadu „Now. Wr.“ u osławionego I zna 
cego br. Korwin-Milewskiegv. „Szlachcic ) tew- 
ski“ wyraził się tam niepochlebnie o urzędniksch 
rosyjskica w kraju Zachodnim, zapateejączch 
się jakoby nieprzychylcie na jego działainość 
dla dobra tronu i państwa. Ubodło to naiurzinie 
urzędników. Jeden z nich polemizuje z p. Mi- 
'ewskim w „Okrainach Rossii“, pisząc między 
inuemi co następuje: 


największe nawet 


„Przeżywszy na Litwie przeszło zo lat, przyj 
rzawszy się różnym warstwom ludności i objawam 
„życia krajowego”, pzzyszliśmy do głębokiego prze- 
konania, że nie „wyłącznie idee sziacheczie" hr. 
Korwin-Miiewskiego i nie miejscowa „szlachta“ do 
pomoże do zbliżenia i ziania ludności Litwy z Ro- 
syą pod berłem Monarchy, jeno historyczna świa- 
domość raas ludowych, rozwinięta pod wpywem 
kultury rosyjskiej}, wprowadzanej w tym kraju 
przez niemiłych dla hrabiego— publicysty—miejscv- 
wych urzędników rosyjskich". 


Nie może więc w żaden sposób osławio- 


ny p. Milewski zyskać aprobaty nawet urzęd- 
ników kraju zachodniego. 


„Persya przykuwa obecnie uwagę całej 
prawie „Europy. Wokoło dziedzictwa szachów 
snuje się cały szereg zamiarów i planów. 

„We wszystkich tych płanach—pisze „Riecz*— 
Persya figuruje jedynie jako materyał do wykraja- 
nia „kompensącyi*! Berlińskie półurzędowe organ 
prasy odznaczają się pod tym względem szczegól- 
ną wynalazczością — teoryę „kormpensacyi* opra- 
cowąano w Berlinie z czysto niemiecką sumięnnością. 
Z jednej strony, wobec pogłosek o projekćie tran- 
sperskiej kolei, wysunięto żąaanie „komnenszcyi” 
dia Niemiec pod postacią Koucesyi kolejowej, która 
powinna się łączyć z koncesyą4 bagdadzką, ze stro- 
ny Rosyi spodziewają się pomocy, obiecanej czy 
też uwarunkowanej podczas spotkania w Poczda 
mie, Obok tego spodziewać się nalcży zachęty do 
interwencyi Turcyi; która poprze podział, aby 
otrzymać „kompensacy,* za stracony Trypolis i 
znów wzmocnić swój związek z trójprzymierzem. 

Z drugiej strony Rosyę kusi perspektywa o- 
trzymania całej zdobyczy niepodzielnie, z usunie- 
ciem nie tylko Turcyi, ale nawet Anglii, Rosya 
powinna zerwać z Anglią, albowiem wszystkie jej 
interesy, jako wielkiego mocarstwa, — poszukującego 
wyjścia do morza niezamarzającego — łączą ją z 
Niemcami. Rosya powinmą wrócić do czasów trzech 
cesarzów. Wówczas będzie miała swobodę działa- 
e: w Persyi i zdobędzie' wyjście de Zatoki Per- 
skiej. 

Takie są plany, powstałe skutkiem obecnego 
położenia Persyi, która istotnie może stać się przy- 
czyną poważnych powikłań w systemie europej 
skiej „równawagi”. 
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Niefortuany p. Suczkow wraz z adheren- 
tami dostał od organu półurzędowego grzeczną, 
ale wyraźną admonicyę za pośpiesznie zapo- 
wiedzianą wojnę celną z Ameryką. 

„Kiedy rząd północno amerykański — pisze 
„Rossija"—określi i zadeklaruje swoje życzenia i 
kiedy się okaże, iż te życzenia są dia Rosyi nie- 
możliwe do przylęciz, wtedy dopiero można będzie 
mówić o jakichkolwiek zarządzeniach w stosunku 
do amierykańskicgo bandłu i przemysłu. 

„Rząd amerykański jest dotychczas dla Rosyi 
rządem przyjaznym, i dlatego, nie mając doczynie- 
nia z komkretnemi jego propozycyami, byłoby 
przedwczesne i pośpieszne uważać jego krok za 
objaw nieprzyjaźni w stosunku do Rosyi i żądać 
nerwowo ograniczeń dla. handlu amerykańskiego“. 
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Nniamtazrxyk Hiotoryczzy. 
12 stycznia a- wi. 
Roku 1462. Ulryk Czerwonka, wódz 


wojsk zaciężnych w służbie Kazimierza Jagiel- 
lończyka, odnosi zwycięstwo uad Krzyżakami 
pod Skępem. 


—- Teatr polski. W nadchodzącą nie- 
dzielę odegrana będzie najlepsza komedya nie- 
śmiertelnego Bałuckiego „Klub kawalerów“. 
Główne role odegrają pp. Maliszewska, Ko- 
śnierska, Szymańska i Braunówna oraz pp. No» 
wakowski, Piotrowski,, Rodmund, Przystański 
i Rolicz. Obsadę dopełniają pp. Wyborska, 
Malinowski i Zabielski. 

Dyrekcya teatru uprasza O zajmowanie 
miejsc właściwych, dla uniknięcia nieporo- 
zumień. 

— P. T. G. Polskie Towarzystwo Gim- 
nastyczne urządza w lukalu swym (Kreszczatyk 
Xe 28) w nadchodzącą sobotę pożegnanie Sta- 
rego i spotkanie Nowego Roku. 

Zabawę rozpocziią o godz. 9!j2 wieczo 
rem tańce. poczem c północy nastąpi powitanie 
Nowego Roku po siaropolaku, miodem. 

Ceny biletów: dla panów 1 rb, dla pań 
75 kop, dla uczącej się młodzieży 50 kop. 
Goście płacą o 30 kop. drożej. 

— Kara administracyjna. Za wydruko- 
wanie w numerze z d 28 grudnia artykułów: 


ozn mieszkańcy zupełnie 


„iwórcza praca” (o działal ności ixluistra. oówia- 
tyi | 
jewskaja Poczta“ 
aduinistracyjnej na 
z zamianą na 2'j2 miesiąca aresztu. 

— Okólnik. Do wiadomości administra- 
ty. miejscowej doszie, iż produkty żywaości, 
jako to: warzywa, drób i t. p, przywożone na 
targi miejskie przez okolicznych włościan sku- 
pywans są zawczasu przez żydów i tym sposo: 
są pozbawieni mož- 
ności nabywania tych produktów z pierwszych 
rąk od przywożącyca je włościan. 

Wobec tego guberaatar kijowski rozeslal 
do wszystkich naczelników palicyi okólsik, w 
którym zaleca ustanowić baczny nadzór nad 
żydami, zajmującymi się skupem produkiów 
przywożonych do miast i miasteczex przez oku- 
licznych włęścian i położyć kres szkodliwe] 
działalności skupującycu. 

— Ulica Stołypina. Naczelnik głównego 
zarządu do spraw gospodarki lokalaej zawiado- 
mil generał-gubernatora kijowskiego, iż mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych nie znajduje ze 
swej strony przeszkód do zmiany nazwy ulicy 
Małej Włodzimierskiej na „ulicę sekretarza sta- 
nu Stołypina*, zgodnie z odnośną uchwałą ki- 
jowskiej rady miejskiej. 

— Powszechne nauczanie. Wczoraj w 
lokalu pierwszego gimaazyum odbzła się narada 
w sprawie wprowadzenia powszechnego nau- 
czania w guberniach południowo zachodnich. 
Na naradzie obecai byli: przybyły z Petersbur- 
ga członek rady ministra oświaty W. Łatyszew, 
dyrektorzy szkół ludowych w gub. kijowskiej, 
podolskiej i wołyńskiej, kilku inspektorów szkół 
ludowych oraz przedstawiciele ziemstw wymie- 
nionych gubernii. Przed naradą W. Łatyszew 
ogladal szkoły miejskie w Kijowie, dziś zaś w 
towarzystwie prezesa k'jowskiego zarządu zer- 
skiego W. Damczeiki wyjeżdźa samochodem do 
Biełgoredki, w celu obejrzenia tamtejszej ziem- 
skiej szkoły rzemieślniczej. 

— Zamistio na kolejach. Wczoraj w 
zarządzie kolei Południowe Zachednich otrzy: 
mano wiadomości telegraficzne 0 rozpoczęciu 
się zamieci śnieżnych na trzech liniąch: eliza- 


został 


wetgradzkiej, nowosiełickiej i szpołańskiej. Pu- 
ciągi przybyły do Kijowa z opóźnieniem. 
— sprawia Sołomenek. Pomocnik 


i naczelnika policyi pow. kijowskiego zawiadomił 
radę miejską, iż pomimo, że Sołomeuki zostały 
przyłączonz do m. Kijowa, ochrona policyjna 
tych przedmieść włożona jest na 7 strażników 
powiatowych. Od nowego roku sżrażnicy ci 
zostaną odwołani do-stużby w powiecię, wobec 
czego, jeśli miasto nie zarządzi odpowiednich 
środków, przedmieścia. pozostaną bez policyi. 


— DEZERTERZY. Policya aresztowała Abu 
ładze i F. Pisarenkę, którzy zbiegli z 165 łuckiego 
pułku piechoty. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Onegdaj 
na szosie Brzeskiej, poślizgnawszy się, upadła A. 
Omelczenkowa. Lekarz skonstatował u niej wstrzą- 
Śnienie mózgu. W kareice Pogotowia odwiezioro 
poszkodowaną do jej mieszkania. 

— BEZPRAWNY I1ANDEL WÓDKĄ. W áo- 
mu Nr. 3 przy ul. Kazarmennej w mieszkaniu An- 
gliczenkowej wykryto tajną sprzedaż wódki. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wezorai wW 
domu Nr. 89 przy ul. Turgeniewskięj otruł się Ne- 
sior R. Pogotowie uratowało desperata, 

— KRADZIEŻE. W domu Nr. 30 przy ulicy 
W. Wasytkowskiej okradziono mieszkanie D. Ba- 
rana. 

Przy ul. M. Wasylkowskiej Nr. 34 z mieszka- 
nia Mogilewicza skradziono ubranie wartości 185 Mia. 

Przy tejże ulicy Nr. ą7 skradziono bieliznę z 
mieszkania Kostenki. - 

W szpitalu żydowskim skradziono doktorowi 
Wrosławskiemu wierzchnią odzież i zegarek. 

W lokalu zarządu miejskiego skradziono A. 
Meraduzzo z kieazeni portmonetkę z 175 rb. i kilku 
staremi monetami. 

* W domu ludowym na placu św; Tróicy skra- 
dzigno nauczycielce Leonidowej portmonetkę z pie- 
niędzmi. 

— KONIOKRADZ!. Wieczorem w d. 28 ym 
b. m. na ul, M. Darohożyckiej skradziono dorożka- 
rzowi Karpunowi dorożkę z koniem wartość: 200 rb. 

Wczoraj w noćy z posesyi Nr. 34 przy ulicy 
Syreckiej skradziono ekwipaż z koniem M. Owsian- 
nikowowi. 

Jednego ze złoczyńców ujęta, drugi ukrył się. 

-- NIEOSTROŻNA JAZDA, Na ul. W. Wa- 
sylkowskiej jakiś dorożkarz przejechał D. Wasilje- 
wę, która odniosła poważne potłuczenia ciała Po- 
szkodowanej udzielono pemocy lekarskiej. 

— POŻAR. Wczoraj z rana wskutek zbyt 
mocnego napalenia w piecu wszczął się pożar w 
domu Nr 10 przy zjeździe Wozniesieńskiim. Pożar 
został ugaszony jirzez ochotniczą straż ogniową. 

— WYBUCH. W domu Nr. 52 przy Kresz- 
czatyku stróż Akimow i ślusarz Sokołow zapalili 
lampkę benzynową. Z powodu hieumiejętnego cb- 
chodzenia się z takową nasiąpił ngle wybuch i 
płomień objął stróża 1 ślusarza. Ogień stłumiono 
prędko, mimo to Akimow i Sokołow sdnieśli dotkli- 
we oparzenia twarzy i rąk. Poszkodowauych opa- 
trzyło Pogotowie. 
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PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Continental: pp. Jaa Alin, kup.; Szymon 
Nowik, por; Jan Gałkowski, ob, z Pet, Mikołaj 
Bajdak, stud.; Karol Gulewicz, ob., z Zytom. 

Grand Ifotel: pp. W. Boguszewski z Pet; 
Aleksander Suchanow. Waclaw Męciński z Berd; 
Adam hr. Szembek z Berd.; Tomasz hr. Łubieński 
z Warsz.; Olga Ożarowska; Antoni Eicheiwald 
z Moskwy. 

Hotel Ermitage: pp. Aleksy Zwieriew; M. 
Karjański, kup.: W. Szymanowska z p. berd. 

Hotel Hładynucke: pp. Marya Głazunowa; 
Daniel Dehtiar; Jan Cnaritonow; F. Korobiejnik, dyr. 
step. c.; L. Mantylak, lek.; Jan Martenson; Edward 
Demkowicz z Berdycz., Mikołaj Dirowski z Rosto- 
wa n/D. 


KRURIKA POLSKA, 


— Ku uczczeniu Bolesława Ulanowskle- 
go. Sekretarz generalny Akademii Umiejętno= 
ści w Krakowie, niepospolity uczony i znako- 
mity organizator pracy naukowej polskiej, cd 
lat dwudziestu pięciu zasiada na katedrze uni- 
wersyteckiej z ogromnym pożytkiem dla ucz- 
niów swoich, a zchlubą dla Jagiellońskiej uczel- 
ni. Zajęty pracą, której oddaje się z niesłab- 
nącem zamiłowaniem, nie liczyi lat swoich tru- 
dów i dociekań, pamiętali jednak o tem kole- 
dzy prof. dr. Ulanowskiego, przygotowujae 
dlań niespodziankę, która i jubilatowi piezwy- 
kly przynosi zaszczyt i w nauce prawniczej 
polskiej nie minie bsz wrażenia. W uniwersy- 
tecie urządzono mianowicie uroczyste posiedze- 
nie wydziału prawa, na które przybyli wszy- 
scy członkowie tego wydziału, a nadto rektor 
uniwersytetu, prof. dr. Szajnocnha. Zvalazł się 
na riem i prof. Ułanowski, nie przypuszczając 
zupełnie, iż to jego nieprzebrzmiałe zasługi ucz- 
czone zostaną w tym dniu w jego życiu pa- 
miętnym. Po serdeczaych przemówieniach dzie- 
kana prof. dr. Stanisława Estrecoera i rektora 
uniwersytetu, wręczono jubilatowi, psruszonemu 
szczerze nieoczekiwanem uznaniem, księgę pa- 
miątkową, zawierającą kilkanaście prac naukc- 
wych, zapisaaych przez członków wydziału, 
z seniorem prof. dr. FryJcrykiem Zołlim na 
czele. Prof. Ulanowski dziękował w gorących 
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siowach kólezom zaznaczając, iż 
„Nowe ziemstwu”, redaktor ga-ety „Ki | stość 


cala uroczy- 


zaskoczyła g» jako rzecz zupsłaie nie- 


skuzzny w diodz*|spodziewana, przybywając bowiem na posiedze- 
grzywnę w sumie 400 | 


mie wydział:, nie wiedział co bzłzie 
przedmiotem jego obrad. 

Księga została wydrukowana nader ozdob- 
nie w drukarni ujlwer-yteckiej, około rczwoju 
której położył prof. Uiaaowski szczególne za- 
slugi, a przedstawia się oua jako wielki tom, 
liczący czterysta kilkadziesiąt strouie. Niemal 
wszyscy profestrowie wydziału złożyli się na 
jej tresć. Treść ta jest wskutek tego nader 
rożnorodna, obejmuje bowiem rozprawy prawie 
ze wszystkicu Gziedzia nauk prawniczych i eko- 
nomicznęc.. 

-— Tow. przyjaciół muzeum narodowego 
w Rapperswilu. Nanmiestniectwo lwowskie -za- 
twierdziło reskrypten z dnia 19 grudnia 1911 
r. L. XU, a 4274 statut Towarzystwa przyja: 
ciót muzeum narodowego w Rapperswilu. 

Nowopowstałe Towarzzstwo postawiło so- 
bie za cel: „szerzenie znajomości polskiej kul- 
tury wobec zagranicy, a w kraju krzewienie 
poszanowania zabytków, utrzymanie całości 
zbiorów muzealnych i biblioteczaych muzeum 
narodowego w Rapperswilu, oraz dobro tej in- 
stytucyi pod każdym względem”. Środki dzia- 
łalności Towarzystwa są następujące: „Urzą- 
dzanie wystaw polskich za granicą, ideowe i 
materyalne popieranie interesów muzeum drogą 
prasy, odczytów, wydawnictw i t. p. rozbudza- 
nie zainteresowania i ofiarności publicznej dła 
celów muzeum i obracanie własnych fuaduszów 
na cele tegoż muzeum“, 

Tymczasowo ukonstytuowany zarząd zwo. 
ia w najbliższym już czasie walne zgromadze- 
nie, na którem zda sprawę z przebiegu dotąd 
podję:ych prac przygotowawczych, 

C:łonkowie Towarzystwa dzielą się na 
tr) założycieli, 2) honcrowych, 3) wspierających, 
4) zwyczajnych. Składka członka założyciela 
jest jednnrazowa i wynosi 200 koron. Skład: 
ka członka wspierejąrego wynosi 20 koron 
rocznie, zań członka zwyczajnego 2 korony 
rocznie. Zarząd tymczasowy przyjmuje już 
składki osób, pragnącyca się wpisać na człon- 
ków Towarzystwa. Składki nadsyłać można 
pod adresem skarbaiczk. Towarzystwa, p. He- 
leuy d Abancouri, Kratów, ut. Karmelicka 1. 36. 

— Konkurs „Lutni Warszawskiej*. Z u- 
wagi na zbliżającą Się setną roczaicę urodzin 
Zygmuara Krasińskicgo, zarząd „Lutai War- 
szawskiej* przypomina o ogłoszonym konkur- 
sie ma pieśń czterogłosową mezką, bez wtóru, 
do poezyi dowolaie wybranej (chočoy fragmen- 
towej) z twórczości genialnego poety. 

Nagród przeznaczano dwie: rubli sto i 
pięćdziesiąt. 

Utwory pod zwykłą formą konkursu zam- 
kniętego, należy nadsyłać pod adresem: „Na 
konkurs „Lutni“, Warszawa, ul. Moniuszki Ne 
5 do dnia 1o lutego 1912 r. włącznie. 

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi dnia 19 
lutego 1912 r., jako w setną rocznicę urodzin 
Z. Krasińskiego. 

Na sędziów zaproszeni zostali: pp. Michał 
Biernacki, Piotr Maszyński, Gustaw Roguski, 
Władysław Rzepko 1 Mieczysław Surzyński. 

— „Pamiętnik* Lutni. Lutnia Warszaw- 
ska święcąc 25-letni okres swej działalności 
artystyczno-spolecznej, przystępuje do wydania 
pamiętnika za ubiegły czas swej egzystencyj. 

Poza działami Sprawozdawczemi i staty- 
slycznemi, pamiętnik zawierać będzie listę człon- 
ków honorowych, 'dożywotnich, założycieli, 
czynnych, popierających, oraz nowowstępują- 
cych członków, którzy zapiszą się do Lutni 
przed dniem I marca +, b. 

Niazależnie od tego w pamiętniku będą 
zamieszczone dane, tyczące Się innych stowa- 
rzyszeń polskich, uprawiających muzykę i śpiew 
chóralay, wobec czego te stowarzyszenia, które 
dotąd nie nadesłały odpowiedzi na kwestybna- 
ryusz „Lutni* uprzejmie są proszone o prze- 
słanie pod adresem „Lutai* (Warszawa ul. Mo- 
miuszki Ne 5) następujących szezegółów: 1) na: 
zwa Towarzystwa wraz z adresem; 2) data za- 
łożania; s) treść hasla; 4) liczba członków: hbo- 
norowych, czynnych i popierających; 5) nazwi- 
ska kierowników artystycznych i zastępców i 
6, lista członków zarządu. 

— Konkurs małarski. Dyrekcya Tow. 
Przyj. Sztuk Pięknych w Krakowie rozpisuje i- 
mieniem fundatora, który pragnie, by nazwisko 
jego pozostała nie wyjawione, konaurs dla arf- 
tystów samodzielnych, początkujących, polskiej 
narodowości, wyznania chrześcijańskiego, pra- 


nawet, 


cujących w kraju, celem dokończenia studyów 
za granicą i przeznacza na ten cel nagrodę 
2,000' kor. a) Konkurs opiewa na obraz figu- 


ralny, skomponowany najmniej z dwóch po- 
stąci o temacie dowolaym. Główny nacisk kła- 
dzie fundator na poprawność rysunku. b) Było- 
by pożądanem, aby wielkość obrazu nie prze- 
krączała 2 m*. c) Obraz (sztalugowy) winien 
być wykonany techniką olejną. Rysunki mogą 
być wyjątkowo dopuszczone do współzawodni- 
ctwa, jeżeli formą i treścią okażą się jako 
dzieła skończone i wybitne. 

Szkice i studya nie kwalifikują się na 
konkurs d) Konkurs jest jawny, dzieła mają 
być podpisane, a nadto dołączone krótkie 
curiculum vitae artzsty, e) Ostateczay termin 
nadesłania prac konkursowych upływa z dniem 
24 czerwca 1912 r. o godzinie 12 w południe. 
f) Sąd konkursowy sklada się stosownie do 
życzenia fundatora z sześciu człoaków, miano- 
wicie z pp.: prot. Jacka Malczewskiego, Piotra 
Stachiewicza, Edwarda br. Raczyńskiego, dy- 
rektora muzeum narodowego—d-ra Feliksa Ko- 
pery, fundatora oraz sekretarza Leonarda Lep- 
szego. W razie potrzeby dyrekcya Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych wybierze zastępców. g) Wypłata 
nagrody nastąpi w trzech ratach. Pierwszą o- 
trzyma artysta natychmiast po rozstrzygnięciu 
konkursu, dwie następne raty w ciągu półroku 
w terminach z góry omówionych przez dyrek- 
cyę z artystą. Raty powyższe prześle się ar- 
tyście na miejsce pobytu za granicą, po otrzy: 
maniu sprawozdania. h) Nagrodzone dzieło po- 
zostaje własnością artysty, z tem zastrzeżeniem, 
że prawo reprodukcyi przysługuje Towarzystwu 
Przyj. Sztuk Pięknych w Krakowie. i) Gdyby 
konkurs nie przyniósł pożądanego rezultatu, 
rozpisze się konkurs nowy w tym samym roku 
lub następnym. 

— Nowy dalennik polski w Lipsku. Od 
Nowego Roku zaczął wychodzić w Lipsku no- 
wy dziennik polski p. t. „Gazeta Polska*, jako 
organ polaków w Niemezech środkowych. 

— Cesarz syjamski o Polsce Wychowa- 
ny w Anglii cesarz syamski napisał w angiel- 
skim języku broszurę, traktującą o  kistoryi 
Królestwa Polskiego. Dzieło to nie jest jeszcze 
znane szerszym kołom historyków. 

— Zarzewia Otrzymaliśmy pierwszy numer 
nowego dwutygodnika społecznego, politycznego 
i literackiego p. t. „Zarzewie*. Pismo to wychodzi 


w Pultusku pod redakcyą p Wł. Wardy, drukowa- 
re jest jednak w Warszawie. W „słowie wstęp 
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redakcya zaznacza, że nrzewod:na jej myślęj "ER 
wskazanie Bolesiawa Prusa: „Pracę twoją 
raczej ku twurzenu rzeczy użytecznych, ani- 
u miszczeniu złych“. 


À MA ie 
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i, pouczający artykuł p. Wł. Dąbrowskiego: 
zego spółka stowarzyszenie spożywcze) upa- 
Upadek tej pierwszej „próby samodzielnego 
Ymicznego bytowania" powinien posłużyć nau- 
zego unikat przy innych próbach podobnych. 
— Echa ucieczki Mirosława Siczyńskiego z 
kary dla mężczyza w Stanisławowie. Po 

ju śledztwa w szrawie ucieczki Mirosława 


tersburskiej). 


Przybycie kemisyi odbiorczej. 


Warszawa (WŁ). W 
z Petersburga komisya odbiorcza kolei Warsz.- 


być powołanych 53 świad |teresach współżycia pokcjowego obydwóch na- 
rodów. Przeciwko rezolucyi głosowali naro- 
dowcy i polska grupa wielkich wiaścicieli 


ziemskich Galicyi Wschodniej. 
Z lotnictwa. 

Warszawa (Wi.. Bawili w Warszawie 
wracający do Paryża aeronauei fraucuscy— Du- 
bonnet i Dupont, którzy, wzniósłszy się w Pa- 
ryżu w sobotę o godz. 6 rano na balonie 
„Condor*, przeleciel. 3,500 kiłometrów i wylą- 
dowali w Sokołowie pod Humaniem. 


Rewalucya w Chinach. 
(AP). 


$ ey ba 
iLa 4 wa. Na poiączonem  posie- 
-m w senatu kasacyjnego i cywil- 
szego rozpatrywano w soboię ciekawą 
«łaścianin Fudaniec wytoczył gen. gu- 
wi gen. Krzywickiemu 1 gubernatorowi 
wowi powództwo cywilne o 500 rb. za bez- 
ae aresztowanić, Hudaniec aresztowany był 
wsi Maguń, gdzie włościanie uporczywie odma- 
„ali zgody na wyjście ze wspólnoty i okazali opór 
'ecmctrom. Którzy przybyli dla sprawizenia granic 
gruntów. Wedlug oświadczenia włościan, owi geo- 
metrzy niszczyli zasiewy, a naczelnik ziemski z pa- 
P gróżkami i wymysłami iomagał się podpisania 
uchwały zgromadzenia. W wyjaśnieniach swych, 
przedstawionych senatowi z powodu tego procesu, 
adminisiracya wileńska tiómaczyła, że Hudaniec był 


` 


Pokin ostatecznie 


Postanowiono 


sgitatorem, który specyalnie przybył do wsi, aby eu: ródki= dy dO = 
podburzac włościan i namawiać do njezgadzanja Į przedlużyć rozēęjm d» d. z-go stycznia. Juan- 
Się ua wyjście ze wspólnoty. Wyjaśnienia te qe-| Szi-Kaj telegrafowat do Wutin-Fana, iż nie 


daak zbija skarżący, który stwierdza, iż przybył do 
4 wsi do chorej matki w odwiedziny Senat postano- 
wi wydać Iludańcow: świadectwo, pozwalające mu 
wydostać dokumenty, potwierdzające jego wyja- 
snienia. 

„Przemysłu krajowego", organu poświęcome- 
go sprawom obrony wytwórczości krajowej wy- 
azedł numer czwarty. Zawiera (treść nasiępu- 
Jace 

„Od Redakcyi", „Projekt reformy przemystu 
eksptdyt>rskiego* przez J. Dm., „Wykup kolei War- 
szawsko-Wied," przez R, „Stosunki handlowa ro- 
syjsko niemieckie“ prze: K, „Projekt reorgan yi. 
komór człnych* przez S, „Nasz przemysł wobeci 
"'ypadków na Dalekim Wschodzie" przez ŻZenons 
*s«tkiewicze, „Nasz przemysł cemertowy" przez M 
+4 „ROZWÓJ towarzystw przemysłowych w Wielzo 
polsce“ przez Tadeusza Jaworskiego, „Nowe orge 
nizacye przemysłowe* przez R. Ski, „Zgierska 
mechaniczna tkalnia udzisłowa*, „Kredyt dla zdru- 
jowisk w Galicyi', „Przegłąd ekoaoniiczny*, „Wy 
stawa ruchoma”, „Z instytucyi i organizacyi społe 
cano ekonom cznych*, „Kronika przemysłowa”, „Wy- 
stawy”, „Projekty prawodawcxe z dziedziny prze- 

tysłu 1 handlu", „Różne, 

„Przemysł Krajowy“ wychodzi obećnie za- 

vast „Gazety Przemysłiowo-Handlowej*. 


M kla 


nec lat-* m. 
aż >| Y akn 


naznaczono jeszcze pełnomocnika na miejsce 
Tan-Szaoj. Układy inają być prowadzone tele- 
graficznie bezpośred:io pomiędzy Juan-Szi-Ka- 
jem, a Wutin Fanen:. Rząd chiński nalega na 
zwołaniu zgromadzeria narodowego w Pekinie 
i prosi Wutin-Fana o przyśpieszeniu odpowie- 
dzi dotyczącej oprac 'waaych przez rząd prze- 
pisach o wyborze deputowanych. 

Jednocześnic rada ministrów zawiadomiła 
Wutin-Fana, iż wob:c grabieży i zabójstw do- 
konywanych przez re wolucyonistów szensyjskich, 
ci ostatni nie są uważani za wojska republi- 
kańskie i przepisy o rozejmie nie będą ich do- 
tyczyły. 

Londyn (WŁ). „Daily News“ czyni ostre 
zarzuty Greyowi, który nie wystąpił z protes- 
tem przeciwko polityce w Chinach i Persyi. 

Londyn (Wł)  Agencya Reutera ,wĄ dal- 
szym ciągu twierdzi, że Rosya ma zamiar ob- 
jąć Mongolię pod swój protektorat. Rosya ja- 
koby zażądała w tej sprawie niezwłccznej $ffod- 
powiedzi od Chin 

Wedlug inforimacyi wzmiankowanej agen- 
cyi, Japonia popiera nowy ustrój republikański 
w Chinach. 


Sprawy perskie: 

Tyflis (AP). Wysłano do Persyi samocho- 
dy, które nadeszty z Petersburga — na usługi 
oddziału rosyjskiego. 

Petersburg (Wł.) Pełnomocnik do spraw 
Persyi w Petersburgu, Mirza Gulichan, oświad- 
czył współpracowmkowi „Birżewych Wiedomo- 
stiej*, że stanowczo protestuje przeciwko twier- 
dzemu jakoby w Persyi istnieje wrogo usposo- 
biona względem Rosyi organizacya zbrojna. 
Fidaje w  Tabrysie uzbroili się nie prze- 
ciwko Rosyi, a wyłącznie w celu stawienia 
oporu  stronnikom  eks-szacha.  Siket-islam, 
wybitny mulła, znany musztechid, wywierał 


jao ya bdii roku sw 
unnik Kijowski* rozszerzy dział infor- 
„uy i urozmaici dział literacki. 
Pismo nasze obsługiwać będą własne 
agencye telegraficzne, zorganizowane w waż- 
niejszych cenirach kraju i zagranicy. Oprócz 
tego podawać będziemy informacye Petersbur- 
skiej Agencyi telegraficznej. 


Brał on- 
ze «tronnikami. 
Znalezicno u niego podczas rewi- 


nie była skierowana przeciwko Rosyi, 
udział w organizowaniu walki 
eks-szacha. 


p. yr x 
W R 1912 „Dziennik Kijowski» druko- zyi telegram, w którym rząd teherański prosi 

wać będzie: go o stłumienie zaburzeń. Nic w tem dziwne- 
powieść go, że rząd teherański zwrócił się do Siket- 

o c > 2 islama, jako człowieka wpływowego, z prośbą 

jary l Rodziewiczówny o zapobieżenie dalszym rozruchom.  Siket-islara 
powieszony został w uroczyste święto t. zw. 


pod tyt. 


== Jezioro == 


artystyczne wrażenia z pod włoskiego nieba 


Jerzego Luławykiogo 


„ASZUrA”. 


Teheran 


miasta. 

Tehżran (AP). Donoszą tutaj o odbywa- 
jącej Się pod Szachrudemn bitwie pomiędzy fi- 
dajami a zwolennika eks-szacha. 

Zdrowie Franciszka Józefa. 


Wiedeń (AP). „Korrespondenz Wilhelm“ 
oświadcza wobec pogłosek kursujących w pra- 


(AP). Szuster wyjechał z 


pod tyt. ,|sie o złym stanie zdrowia Franciszka Józefa, 
ð F ę|że cesarz jest zupełnie zdrów, przyjmuje rapor- 
ty i udziela audyencyi. 
UNELINO W [IW Kryzys ministeryalny. 
Paryż (AP). Gazety radykalne zarzucają 


de Selyea owi to, że usiłował wciągnąć w kry- 
zys cały gabinet. Umiarkowane gazety prawi- 
cowe upatrują w tym zajścia dowód dezorga- 
nizacyi rządu. „TFemps* uważa, że de Selves 
nie posiaża dostateczrej powagi bygoskarżać 
politykę narodową o brak jedności w dzia- 
łaniu. 

Paryż (Wł). Po ostatniej naradzie, która 


nowelę 


Bolesława Prusa 


sprcyalvie dla naszego pisna przez znakormite« 
go autora „Lalki* i „Faraona“ napisaną. 


nowelę się odbyła w południe, Caillaux doręczył Fallie- 
€) ri zk ki resowi podanie o dymisyę caiego gabinetu. 
m - as ows iego Sytuacya dotyciczas pozostaje niewyjaśniona, 


gdyż prezydent, oczekując na zgromadzenie se- 
natu, iukogo dotychczas nie powołał do utwo- 
rzenia gabinetu. Podobno Brisson popiera kan- 
dydaturę Messiniego, dotychczasowego ministra 
wojny. 


poć tyt. 


Ciotka Kima. 


„Dzaieunik* zapewnił sobie współpracow- 


Pożar. 
Gdańsk (WŁ). Spłonęła wielka szopa ko= 


nictwo pierwszorzędnych sił naukowych I ar-|lejowa z zapasami miedzi. Straty wynoszą 
tystycznych. półtora mil. marek. 

W r. rąt2 „Dziennik Kijowski" druko* 
wać będzie prace: znakomitego caszego uczonego Niepekoje. 


Berlin (Wł). Wiadomość o objęciu przez 
Delcassego teki ministra spraw zagranicznych 
wywarła tutaj wielkie wrażenie. Niemcy wzma- 
cuiają swe wojska, szczególnie zaś ua granicy 


fileksanóra Jabłonowskiego 


Wkrótce po Nowym Roku rozpocznie się 


druk cennego i nader ciekawego siudyum hi- francuskiej i rosyjskiej. 
storycznego 

MI; D * g Narada. 
aryalta ubieckiego Faryż (AP). Dn. 29 grudnia o godz. 7 
pod tyt. wieczorem, gdy ministrewie zebrali się na na- 
á radę, zdawało się, że kryzys zostanie zażegna- 
- a ny, lecz gdy Bodin zrzekł się teki ministra, 
liawity Lytomier Z marynarki, a Delcassć wykazał wahanie, sytua- 
i a cya znowu zmienila się. Caillaux po bezo- 
wocnych usiłowaniach namówienia Poincaré 


„Dziennik Kijowski* pomieszczać będzie | do przyjęcia teki ministra spr. zazr., a admi- 


rałów Germinć lub Bodin do przyjęcia teki mini- 
stra marynarki, doszedł do przekonania, że 
dalsze rokowania są niemożliwe. Członkowie 


utwory poetzchie 


Jana Kasprowicza, Or-0t'a 
iArtura Oppmana) i Innych. 


W pierwszym numerze znaidajeriy, między|(OQd korespondentów własnych i Agencyt Pe- | 


południe przybyła 


Wiedeńskiej pod przewodnictwem członka ko- 


© z zakładu kary dla mężczyza w Sta | mitetu głównego zarządu kolei skarbowych, ro- 
wygctowała tamtejsza prokuratoryaj syaniaa, Dombrowskiego. Na stanowiska na- 
SA" mok | ape Już ae czeiników poszczególnych wydziałów kolei mia- 
otya panstwa osxarżza PęCiu do- 5 
Osy . 
tw zakladu kary: Jana Nade, lzy- owo de aia 
» Karola Malarza, Antoniegu ; 
"<<" | = z (4 Ą D, ~ 
s o Kotiuszkę o to, że w Stani Ugoda z rusinami 
'a Æ s e dozorcy Wiedeń (AP) W przeddzień otwarcia 
v, obowiązani do strzeżenia| ._; EO "OEM A ; 2 . 
Ą RMA» s g se i < A e 
UBUrosława 3 imion Biezyń omu galicyjskiego posłowie polscy do sejmu 
en za zbrodnię morderstwaji parlamentu zebrali się we Lwowie dla nara- 
r iępem dali mu sposcbność|dy w sprawie ugody z rusioami. Przyjęta zo- 
arnego i y stała rezolucya Korytowskiego w sprawie upeł- 
dzie i Mieczysławowi Zu- f n mocnienia prezydyum zebrania i prezydyum 
<en, Ślusarzowi zbrodnię sę Prz $ prezg cyu 
176. koła sejmowego do opracowania ugody w in- 


wielki wpływ na masy ludowe; działalnoś jego | * 


gabiuetu zgodzili się jednomyśliie padać s.ę 


ZEBRA NIK 'LJOWSE | 
do dymisyi. 
był do pałacu Elizejskiego, by zawiadomić Fa-|usunie, być może, 
jlberes'a o uchwale, jaka zapadła. rych ludaość jest niezadowolona. 


Obrady nad konstytucyą. Różne. 


Konstantynopol (AP). Odrzucony został Petersburg (AP). 
wniosek rządu, by zarządzić posiedzenie tajne.|skiem spaliła 


Toczą sę w dalszym ciągu obrady nad art. 35] Ruch tramwajowy po zamarzniętej Newie zo- 
konstytucyi. 


stai przerwany na dwa tygodnie. 
; Petersb AP). 
Tajna narada. urg (AP) 
Tokio (AP). W ministerstwie spr. zagr.|dwaj felczerzy strzelali do siebie. 
odbyła się tajua narada nad sprawami cbiń-|został zabity, drugi ciężko raniony. 
skiemi. W naradzie brali udział przedstawi: Tomsk (AP). Zbiegł skazany na 1000 rb. 
ciele armii i floty. 


Altaja“. 
Dymisya. Petersburg (WŁ). 

Zagrzeb (AP). Prasa chorwacka bez wzglę- | imienia Tołstoja mają zamiar przenieść takowe 
du na kierunek wyraża ubołewanie z powodujdo Moskwy. 
udzielenia dymisyi Rakodcajowi, prezydentowi Petersburg (W1). 
senatu — wyższej chorwackiej instancyi są«| Kulikow. 
dowej. 

Paryż (AP). Po dwugodzinnej naradzie 
ministrowie wyruszyli do pałacu Elizejskiego, 
gdzie Caillaux wręczył prezydentowi podanie 
o dymisyę., 


Powiesił się małarz 


Oiełón Pałlarskarekn, 


Dnia 29 grudni: 1442» r. 


D ; 477%, Renia Faństwewz. a „Jo gi 
ymisya gabinetu i 41t Listy xast. Kijowsk. B. Ziem 87 
<= Paryż (AP). Cały gabinet podał się do 4Vs6/, Listy zast. Poltaw. B. Ziem 86715 
ymisyt. 5%,Pożyczk. prem. 1864 r.. 489 
4 N 1 
w s 57s s s 1866 r. . 373'l2 
Powrót pary królewskiej 5%,Ob!. presz. Szlach. Banku. - 
Bombay (AP). Angielska król x. 
ombay ( )- ngieis „nią rolew- | mzcyc Petersbursk. Międzynar. Komere. 543 
ską udała się na parostatku „Medyna* do Eu- „  Petertb. Dyskont. Pożyczt. . 534 
ropy. »  Rotyjsk. dla Haudlu Zewn. — 
Strajk. a rp ij: stali „Sormaowu” a 
i z ransk. Fab. Styn . . . 186!/, 
= Riorde-danpina an, zw. Jod 7,000] „  Psł.-Wach. kol. tel.. 228 
ucharzy i kelnerów hotelowych. | „  Putilowak. a 147:/ 
Bruksela (Wł.). Wskutek strajku 30,000] „  gakłAsk. Twa Naftow. . . . 403 
górników i braku węgła stanęło wiele fabryk. „  Kljowsklego Banku Ziemskiego Pa 
Katastrofa. a Rot. Taw. kopaloi złoza . 1£9 
New-York (AP). Dostęp do dalszych * "SAP" ty e, i 
składów T-wa asekuracyjuego „Equitable“, | * wos Windaw. Ryb. kol. žel = 3 
gdzie znajduje się na miliard dołarów akcy: i] * pei Doniecka kol żel. . © ksh 
dokumentów, odcięty został przez masy lodo-| * Mosk. Karaś zolej i | sk 
we. Wątpliwem jest, czy uda się otworzyć] * Dor. (e 5 PO. REWA 3e- 
składy wcześniej, niż za tydzień. Wobec za-| * atma p" p 
A RE . a; + . LJ 5 
gratajageso ioe ścian, miejsce dokoła „Equi- 5”, Pożyczka 1905 r. 103! ją 
able'u* zostało oczyszczone. s% | 1906 r. . . . . 103?/ — 10314, 
W sprawie ucleczki Halllanta. So nai włościażskie 100 
A : S'a Pożyczka rod r. + 3975 a TABIR — 
: Berlin (WŁ). Stwierdzono, iż adwokat EJA Obligacye Kij. Miej, Tow. Kred. e 
Iaillant sprzeniewierzyl 175,000 marek. Przy- PWB 
3 . . LJ s = a 


puszczają, że znalezione w Grunewaldzie zwło- 
ki zostały podrzucone w celu zmyienia śladów; 
ucieczki. 


Usposobienie z papierami dywidendowymi pa 
spokojnym paczątku, ku koncowi giełdy ospałe; w 
zapotrzebowaniu premiówki pierwszej emisyi. 


| zc Z 
Gis DY ZANNASBICZEE. 


Odrzucenie teki. 
Paryż (AP). Germinet odrzucił propono- 
waną mu tekę miniątra marynarki. 
Azef w Londynie. 


Petarshurg (WŁ). Pisma angielskie po- 
dają wiadomość, że widziano na przedmieściu 
Londynu Azefa, przebranego za farmera. 


Dalia 29-go grudnia 185I r. 


Blin., Wyp a Peiertkurg tp. 216625 


kup. 2I6.: 
Kurt wekżiewy na Pte ebusy nas dut > 


r 4V6/, pwiyCika Łącz r 100.50 
Pośrednictwo pokojowe. +/, zeuia państwowa iby4 Y. s 
Petersburg (Wł.. Ministerstwo spraw Reżyj bil. kredy!. 190 re. 216.30 


zagranicznych otrzymało wiadomość, iż rząd 
włoski adrzucił zaproponowane przez Francyę 
pośrednictwo pokojowe. 


Echa rewizyi senatorskiej. 


Tomek (AP). W związku z rewizyą sena- 
tora Medema usunięto ze stanowisk: pomocnika 
naczelnika służby ruchu i dwóch funkcyonaryu- 
szy syberyjskiej kolei żelaznej. Jeden z oskar- 
żonych zmarł w przeddzień oddania go podząd. 

Dyskonie prywaiie 


zjazd odentologiczny. Usposobicnie moene. 
Charków (AP). Otwarty został szósty| ondyg—g", pożyczka reżyjsza 1g06 í. 


Dyskeniu prywatse 3 3/3 
Uspośobienie moćne. 

Paryż. —Wyzłaty na Petcrzeurg: 
Cana usiniisz» 
Cena naiwyżsrz 
4*/, renia pańżrwowa i”ga z. 
4x, pałyczka 180% r. . 2 r 


. 10320 
>o psżyćcka rebyjtka tgoż s. (bez kuponu) 
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Hay 104 
wszecbhrosyjski zjazd odontologiczny. Przybyło > 
A zb. Hih póty = bg 1g0g T. bcz kup 102 
Usposohienie spokojne. 
Nawałnica. Amstarizm.—5*/, peryżrka sucyjska 1905 s. —.— 
Sswastopol (AP). Nawałnica odrzutiła na 4, pożyczka rażyjska xgog 5. — ~ 
morze ı przewróciła barkę robotniczą. Utonęło| Wjedet—s% pożyćrza rosyjska 1906 r. 103 70 
pięć osôb. poza OW M CE ZE 
„Riecz* o zjazdach. a . 
Petersburg (WŁ). „Riecz*, pisząc o od- L podziemi Londynu. 
bywających się obecnie zjazdach i podkrrślając == 
liczbę uczestników, biorących w nich udział, Smutnaej sławy dzielnica Whitechapel przy 


Zakaz. 


Z ostainisj ehwili. 


tołosmych i ág Petepab | 
Otwarcie sejmu. 


Lwów (WŁ). Wezoraj otwarty został sejm 
krajowy galicyjski. 


wypowiada przekonanie, że zjazdy te służą do« pocia ea znowu pamięci Emdyne: ci dż 
Ą j Sndlkczncj dniami w jedne; z najciemniejszych spelunk doko- 
wodem dojrzewania e. aj spół e), k tora po- nano skrytobójczego morderstwa, którego ofiarą 
szukuje wyjścia i dąży „do rozstrzygnięcia ostrych | pag} właściciel wyszynku, Szmucl Millstein i jego 
kwestyi. Pod ohydnemi szumowinami porusza" | żoma, oboje rodem ze Stryja, w Galicyi. Oboje przy: 
jacej się powierzchni. kryje się żywą siłą, która wędrowali go pi prred kilku s i, osiedli- 
A : m ACRE wszy się w londyńskiej dzielnicy proletaryatu, za- 
Row. olnie poszukuje wg, drogi i daje M miesżkałej także przez żydów, emigrantów z Rosyi 
dzieję lepszej przyszłości. yczymy, kończy ga-|; Galicyi, otworzyli wyszynk i tajną karciarnię, pu 
zeta, powodzenia zjazdom w ich pracy i dąże-| mieszczoną w zakątku piwnicy. Brudne przedsię- 
miu do rozbudzenia uśpionej myśli społecznej i de 2 niosło im doskonałe zyski, zak crema 
i „O = ; uzbierawszy już znaczną Sumę pieniędzy, wkrótce 
do skierowania jej na pożytek kraju. mieli powrócić do kraju. Niesgłędne wywnętrzenie 
się z zamiaru przed stałymi gośćmi, apaszami, po: 
wy kry cle przestępców. s zbawiło ich ż Ria. Oboje padli ofiarą rabunkowege 
Petersburg (WL). Wyjaśniło się, iż orga- ry" dokonanego z wtorku na Środę zeszłego 
nizatorem morderstwą w cerkwi pod wezwa-j 'J5Odnia. i y 
A : a SR Wskutek alarmu sąsiadów, którzy dosłyszeli 
niem „Borysa i Gleba był stróż tej ostatnie j, Ko- | w nocy jęki, dobywające Się z MOR 25 już lo- 
kowkin, który w celu otrzymania posady dzwon- | kalu Millsteinów, sprowadzono straż policyjną, któ- 
nika, namówił zwrotniczych Mieniajewa i Deni-|ra wyważyła - fe a wik | 39 w s, mój słu- 
RH idż żącej za Sypialnię, znalezieno oboje, skłótych raza- 
sowa, by zabili stróża Mojsiejewa. mi a „wydających w RT © tchnienia. 
1 Wskutek wielkiego upływu krwi, mimo pomocy 
polipa s im. Mendelejewa. lekarskiej, Milisteinowie niedługo później zakończyli 
torshurg (Wł), Zamykając zjazd, prof. | życie. m” 
Umow w swej mowie pożegnalnej nawoływał Śledztwo, przeprowadzone na miejscu wy- 
uczestników do ozsstego wania sd padku przez detektywów londyńskich, wykazało je- 
: SE GO RZECE pwan J w, dyny szczegół, że morderca miał nieproporcyonalnie 
które dają siłę i moc wytrwania w żuudnej|wielkie nogi, na które, jak się wyraził jeden z de- 
pracy na pożytek ogółu. tektywów, w całej Anglii nie moznaby było dostać 
gotowycia butów. Szczegół ten posłużył do wykry- 
Do. Carskiego Sioła. cia zbrodniarza. Podejrzenie skierowało się przede- 
4 wszystkiem przeciw członkom szajki, która upra- 
Petersburg (WŁ) W celu złożenia rapor-|wiaia grę bazardową w szynkownianej piwnicy. 
tu wyjeżdżają do Carskiego Sioła Makarow | Natychmiast uwięziono kilku z nich i na podstawie 
i Kolowcech ich zeznań natrafiono ua sprawcę mordu. Pierwszy 
rzut oka na jego nogi wskazał w nim winowajcę. 
Jeśt to 28-letni Meyer Abramowicz, domokrążca, ro- 
dem z Galicyi. Przyprowadzony na policyę, przy- 
Petersburg (Wr.). Z Astrachania duaoszą, | znał się do zbrodniczego Czynu. Od mordercy ode- 
że władze administracyjne zabroniły _posłowij brano kp pam adi poczem od- 
: Ę F prowadzono go do więzienia. Zapytywany o po 
Winogradowowi: zdać przed wyborcami relacyę wód, który skłonił go do zbrodni, Odpowie śziaj 
z jego czynności w Dumie Państwowej, moty-|w żargonie, jedynym języku, którym włada, że o 
wując swe postanowienie obawą o bezpieczeń-|kradzieno go w czasie gry w karty, zatem — nie 
stwo publiczne. miał skrupułów w mordowaniu! 
edi R. ad ae w pie angiel- 
inj skiej bez echa. Dzienniki londyńskie oświetlają sprae 
0p imie dygnitarza. wę w dwóch kierunkach: zwracając sie do władz, 
Petersburg (WŁ. W „Wieczer. Wrem.* f by rozpoczęły energiczną zkcyę przeciw pokątnie 
ukazał się wywiad z pewnym  dygnitarzem uprawianej grze hazardownej w tajemniczych szyn- 
któ SM d D p D '|kowniach Londynu, a z drugiej strony, by wydano 
tóry oznajmił, iż przed wyborami do Dumy| wyjątkowe przepisy przeciw emigrantom żydow- 
w gabinecie nie zajdzie żądnych zmian. Wspom- | skim, przybywającym tłumnie do Londynu, 
riany dygaitarz zaprzeczył pogłoskom o ustą- "WT EENEI 
pieniu Kriwoszeina. Otrzymają dymisyę wice- 
ministrowie Iwanickij i Polenow. Pierwszy, któ- 
rego zastąpi br. Ignatjew, mianowany zostanie 
posłem do Rady Państwa, drugi zaś zamiano- 
wany zostanie do senatu, a jego stanowigko|(Od korespondenidto 
obejmie Ritich. W innich ministerstwach, z 
braku odpowiednich zastępców, żadnych zmian 
nie zajdzie. Pogłoski o ustąpieniu niektórych 
gubernatorów nie są bezpodstawne. Rząd, ra- 


Caillaux o g. 9 wieczorem przy-|chując się przed wyborami z nastrojem ludności | marszałek Badeni 
kilku gubernatorów, z któ-| nie w języku polskim i 


Na wybrzeżu Mytniń- 
się elektrownia Podobiedowa. 


W nocy na d. 29-go 
grudnia na balu w szkole wojskowo-felczerskiej 
Jeden zinich 


grzywny redaktor gazety barnaulskiej „Żyzń 


Organizatorzy muzeum 


Na początku posiedzenia 
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wygłosił dłuższe przemówic- 
ruskim. Mówcy co 
chwila przerywali posłowie ruscy, ubolewając, 
iż nie przedstawiono projektu reformy wybor- 
| czej do sejmu. 


Badeni, po streszczeniug zadań i dziaia.- 
ności sejmu, uczcił zmarłych posłów. 
W imienia ukraińców mówił Kost Le- 


wicki, następnie zaś Petruszewicz, który wystą- 
pił z wnioskiem natychmiastowego zamknięcia 
posiedzenia i zwołania następnego d. 18 stycz- 
nia n. st. Starorusin Karol poparł wniosek 
Petruszewicza. 

Poprzednim mówcom w imieniu stroa- 
nictw polskich odpowiadał Leo, poczem wiek- 
szością głosów wniosek ukraiiców został od- 
rzucony. 

Staruch (z miejsca): „hańba“. 

Na trybunę wszedł sprawozdawca Fall. 

Wówczas rusiai pod wodzą Starucha roz- 
poczęli hałaśliwą obstrukcyę. Rozpoczęło się 
stukanie w pulpity. Rozległy się głosy piszcza- 
łek, trąbek, najróżniejszych gwizdawek i t. d. 

Siów sprawozdawcy wskutek strasziiwcgo 
bałasu nikt nie słyszał. 

Marszałek dał znak laską i nastąpiła cisza. 
Na trybunie znowu ukazał się Badeni, który 
nawoływał rusinów do rozważenia nader ko- 
rzystnego dla nich usposobienia większości po!- 
skiej i zaprzestania obstrukcyj. 

Pomimo to piekielny hałas trwał w dal- 
szym ciągu, aż do końca posiedzenia. Wszyst- 
kie wnioski odesłano do komisyi. Przed zam 
knięciem posiedzenia Staruch wydarł z rąk 
sprawozdawcy Kiweluka jakieś papiery, podarł 
je i rzucił. 

Zamykając posiedzenie Badeni oświadczył, 
iż o zwołaniu nastepnego posiedzenia zawiado- 
mił posłów piśmiennie. 


Dymisya gabinetu. 


Paryż (AP). Gabinet podał się do dymisyi 
wskutek wystąpienia Delcassego, który na pc- 
siedzeniu rady ministrów d. 28-grudnia oznaj- 
mił, iż przyjmie tekę ministra spraw zagranicz- 
nych, lecz stawia za warunek, by jego następ- 
cą w ministerstwie marynarki mianowaną zc- 
stała osoba, na której można polegać. Caillaux 
odpowiedział, iż nie zdołał znależć odpowied- 
niego zastępcy 

Po naradzie, która trwała półtorej godzi- 
ny, gabinet postanowił podać się do dymisyi. 


Pożar w pałacu. 


« 
Wiedeń (AP). Pożar, który wypucił w 
pałacu arcyksięcia Franciszka Ferdynanda wy- 
rządził znaczne straty w kiłku pokojach. Ogień 
umiejscowiono z rana dnia 29 grudnia przed 
przybyciem rodziny arcyksięcia, która powróci- 
ła z Monachium. 


f Rewolucye w Chinach. 


Paryż (Wł). Do „New-York Herald* do- 
noszą z Pekinu, że abdykacya dynastyi man- 
dżurskiej zapewniona; republikanie gwarantują 
całość dóbr cesarskich, tytułów i majątków 
książąt. 


Z teatru wojny. 


Neapol (WŁ). Wkrótce ma być wysłany 
do Trypolisu trzydziestotysięczny oddzia'. 


Narada. 


Rostów nad Denem (AP). 3 stycznia 19i2 
roku komitet giełdowy zwołuje naradę połu- 
dniowo-rosyjskich eksporterów w kwestyi ure- 
gulowania warunków sprzedaży ziarna do Ge- 
nui i Marsylii, ponieważ importerzy tyca miast 
nie zgodzili się na zmianę i dopełnienie kon- 
traktów, zgodnie z propozycyą międzynarodowej 
konferencyi zbożowej, odbytej w lutym 191! r. 


Ze zjazdu klasyków. 


Petersburg (Wł.). Na zjeździe klasyków 
ekstrudowik Łokot' dowodził konieczności nau- 
czania w szkołach średnich języków starożyt- 
nych według stosowanego dawniej programu. 
Obawa, że klasycyzm stwarza republikaaów, 
jest niedorzeczną. Potrzeba ze szkoły wyrugoe 
wać politykę i formalizm. 


Konkurs. 


Petersburg (Wł.). Na konkursie piani- 
stów pierwszą nagrodę w wysokości 1,500 ru- 
bli otrzymał samouczek Turczyński. Nagrodę— 
1,000 rubli p. Czarniecka-Heszeling i 500 rb.— 
Mikłaszewski. 


Sprawy perskie. 


Petersburg (Wł.). W ministerstwie spraw 
zagranicznych zaprzeczają pogłoskom o wysła- 
niu wojsk rosyjskich w celu poparcia kroków 
wojennych eks-szacha. 


Uchwała zjazdu. 

Petersburg (Wł.). Zjazd geologów, na 
wniosek Łutuwina, wyraził swe współczucie 
usuniętemu przez Kasso profesorowi uniwersy- 
tetu tomskiego, Obruczewowi. 


Fogłoski o nominacyach. 

Petersburg (W;.). Według obiegających 
pogłosek, wiceminister wojny Poliwanow mia- 
nowany zostanie posłem do Rady Państwa. 
Niezadowolony z tej nominacyi prezydent Rady 
Akimow ma, jak powiadają, zamiar podać się do 
dymisyi. 

Różne. 

Londyn (Wł.). Pomimo zaprzeczeń, krążą 
uporczywe pogłoski, że cesarz Wilhelm odwie- 
dzi dwór angielski w związku z zaślubieniem 
córki Wiktoryi z księciem angielskim. 

Rzym (W1). Wielkie burze wyrządziły we 
Włoszech środkowych straszne spustoszenia, — 
zawaliły się domy, wiele osób zginęło, straty 
znaczne. 

To Mi. E 


NADESŁANE. 


— — 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcyi, która 
też za nią nie odpowiada). 


— Wsżręł do przyjmowania 
pokarmów, odbijanie, zgaga i go- 
rycz ust wskazują na przeładowanie žo- 
łądka. Spostrzeżenia lekarskie, czynione w c.-k. 
Szpitalu ogólnym w Wiedniu wykazały, że 1/2 
kieliszka naturalnej WODY GORZKIEJ 
Franciarka Józefa już po paru godzi- 
nach opróżnia zawartość żołądka bez bólu, 1:0- 
lepszając jednocześnie apetyt. 


Ostatnie wiadomości. 


Przeciw autonomii Irlandyi. W hrabstwie 
U ster w Irlandyi przygotowuje się 1ewolucya 
przeciw parlamentowi i rządowi, w razie prze- 
prowadzenia homerulu dla I-landyi. Korespon- 
denci pism tutei-zych, wysłani ‘do Belfastu, do- 
noszą, że 250,0c0 ludzi przygctowuje się do 
wałki przeciw rządowi. Zorganizowali ich byli 
oficerowie. Kapitan Crik, kierownik tej ocho- 
tniczej armii oświadczył, że w dniu, w którym 
homeruł będzie uchwalony, hrabstwo Ulster 
oderwie się od Irlandyi i utwcrzy osobny rząd 
w Belfaście. 

Hrabstwo Ui:ter jest — jak wiadomo — 
skolonizowane przez arglików, którzy przez 
groźbę zbrojaego oporu i oderwania się cd 
Irlandyi chcą unicestwić zdobycie homerulu 
przez katolickich irlandczyków. 

Po wyborach do senatu francuskiego. 
Dzienniki um'arkowane; republikańskie i kon- 
serwatywne, omawiając wybory do senatu, 
konstatują, że radykalny socyalizm stracił, na 
sie i że wybory wyrażanie okazały tendencyę 
na rzecz umiarkowanych polityków i  pokojo- 
wej polityki wewnętrznej. Jako specyalnie cha- 
rakterystyczną podnoszą kięskę Delpecke'a, 
który byt jednym z najzagorzalszych zwołen- 
ników Combesa i namiętnym przedstawicielem 
ruchu nieprzyjaznego dla Kościoła w senacie. 
Dzienniki radykalne na ogół.są zadowolne, 
specyalnie ze zwycięstwa Combesa. 

Posłuchanie. Książę biskup krakowski ks. 
Sapieba przyjęty był w sobotę na osobnem 
posłuchaniu u Ojca św. 


a TUW tx JC: 


Prasa ruska. 


Z Nowym Rokiem przybędzie galicyjskiej 
prasie ruskiej ieden nowy dziennik i cztery nowe 
€7asopisma. Dotąl ukraińska narodowa demokra- 
€ya ma, jako główny swój organ, dziennik „Dilo“ i 
dwa czasopisma „Narodne Słowo", przeznaczone 
dia szerokich warstw, i „Swobodę*, przeznaczoną 
dla chłopów. Od Nowego Roku zacznie wychodzić 
jeszcze jeden ukraiński narodowo demokratyczny 
uziennik p. t. „Nowe Słowo*. (Wydawać je będzie 
p Hruszewsklj, który ma być niezadowe' nym z o- 
becnej pnlityki tej partyi. Ukraińska paitya rady- 
kalina ma jeden tylko organ, tygodnik „Hromadskii 
Iłołos*. Do ukraińskich pism należy także wyda- 
wany przez d-ra Barwińskiego dziennik „Rusłan“, 
organ ukraińskiej partyi chrześcijańsko-socyalnej. 
Socyaliści ruscy, którzy takze ukrainizm wyznają, 
mieli dotąd swój organ „Zemla i Wola“; po rozła. 
m e, jeki wśród ukraińskich socyalistów nastąpił 


ba Ostatnim ich kongresie, odbytym przed paru ty-|inająca duże znaczenie, a mianowicie: 


D Z 


godniami we Lwowie, „Zemla i wola* pozostanie 
organem ukrairskich socyalistów-nacyonalistów, a 
ukraińscy socyaliści, stojący przy programie mię- 
dzynarodowym, zaczną z Nowym Rokiem wydawać 
dla siebie czasopismo „Wgered*, Wreszcie ukraiń- 
skim jest jeszcze tygodnik „Ruskij Selanyn*, wyda 
wany dla chłopów przez p. Demiańczuka. Bez 
barwna jest „Narodna Czasopyś* wydawana przy 
„Gazecie lwowskiej". Starorusini (partya d-ra Ko- 
rola) maja, jako swój organ dziennik „Hałyczanin*, 
rusofile zaś (partya d-ra Dudykiewicza) „Prykarpa 
cka Ruś“. 

Na prowincyi wychodzą tygodniki: „Pere- 
myskij Wistnik*, „Podiliske Słowo“ (Tarnopol) i 
„Jaworiwskijąfiołos'. Od Nowego Roku przybędzie 
„Stanisławski Wistnyk". Literatura fukraińska ma 
miesięcznik „Wistnyk literaturno naukowij*, sygno- 
wany jednak Lwów Kijów. Od Nowego; Roku ma 
przy ivm „Wistnyku* wychodzić tygodnik polity- 
czny. Na ukraińskie czasopisma fachowe składały 
się dotąd „Uezytel i Ridna szkoła*. Od Nowego 
Roku przybędzie „Zdorowle”, które wydawać bę- 
dzie d-r. Ozarkiewicz. 


Dyety dla sędziów przysięgłych. 


Jak wiadomo, posłowie do Dumy Państwowej 
złożyli w swoim czasie wniosek 


na wiorstę). 

` Prezes rady ministrów zwrócił się w tej spra- 
wie do ministra sprawiedliwości, prosząć o opinię, 
czy rząd może podjąć się opracowania odnośnego 
proj ktu. 

Minister sprawiedliwości w odpowiedzi na 
interpelacyę Kokowcewa, datowancj 18 grudnia, Za- 
znaczył, że już w projekcie ustawy sądowej z r. 
1863 był punkt przewidujący wynagrodzenie Sę- 
dziów przysięgłych z dochodów 
cy uchwał zgromadzeń ziemskich, Rada Państwa 
punkt ten z projekiu usunęła, a kiedy niektóre 
ziemstwa postanowiły wydać zapomogi ubogim sę- 
dziom przysięgłym, senat uchwały takie kasował. 
Minister sprawiedliwości uważa, że na wzór pra- 
wodawstw europejskich, należałoby jednak ulżyć 
nieco pod względem materyzinym ubozsim sędziom 
przysięgłymi i dlatego uważa 
rząd podjął 
prawa. 

Zdaniem ministra Sprawiedliwości wynagro- 
dztnie winno być wydawane z kas panstwowych, 
ale nie wszystkim sędziom, tylko tym, którzy tego 
zażądają, przytem dyety, w kwocie 50, 75 k. lub r 
rb., tylko takim, którzy nie mieszkają w miejsco- 
wości, w której się odbywa sąd, a wiorstowe tylko 
takim, którzy zamieszkują dałej niż o 25 wiorst ad 
miejsca sądu. 


ziemskich na mo- 


ża możliwe ażeby 
się opracowania cdnośnego projektu 


L podolskiego Towarzystwa rolniczego. 


W korespondencyi z Wianicy, w N 330 


„Dziennika Kijowskiego* wkradła się omyłka 
mówiąc 


Kijowski Syndykat Rolniczy 


Mając przedajawicielstwo, PRA wyroby następujących 
abryk: 


ELWORTHY “'empisrat amiwianki oo 


CLAYTON & SCHUTTLEWORT 


mobile i młocarnie parowe. 
ECKERT Pługi, kuitywatory sprężynowe. 


MILWAUKEE Maszyny żniwne. 
ZIMMERMANN Młocarnie koniczynowe. 


HEID Maszyny do bejcowania nasion. 
PLATZ Konne i ręczne pulweryzatory. 


«+ 


Mtynki, 
Wiałnie 


Br. Röber, 


Żywe Kwiaty 


FLORA 


Wielki wybór kwiatów ciętych 


i roślin kwitnących własnych zakładów, 
== Wielki wybór roślin dekoracyjnych. 
Przyjmyją się obstalunki na dekoracye wszelkiego rodzaju. 


magazynie 


i DKAJOWSKA |] 


cd Kreszczatyku z lewej 


strony, telefon 12 ro. 


Midaktor edpowiedzialny: 
Ktanisław Zieliński. 


Separatory, wirówki, naczy* 
nia mieczarskie i - 


Różas maszyny i narzędzia najlepszych Kraj, i zagranicza, fabryk, 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


Garniturki Salonowe i Buduarowe kryte jedwabiem. 
Fotele Gabinetowe z Pulpitami do czytania. 
Zardynierki do kwiatów. 
Fotele skórzane. 
Stoliki do pisania składane! 


Kosze do papierów. 
Taburety do fortepianów. 
Bujaki, 
Parawany. 
Exrany. 
Dywany. 


Lustra etc. etc. 


5310 


W kolosalnym wyborze poleca fabryczny skład 


J. Kimajera, Mikołajowska dom własny No 13 


CENY UMIARKOWANE. 
5 A 


a 


mać 


! Tylko! 


PROREZNA Ne to. 


nety, lornetki tea.ralne i 
latarki kieszonkowe. 


gatunku. 


Księgarnia, skład obrazów i 


kie pisma peryodyczne. 


Lo- 


kowe książki dla dzieci, 
ko-= 


dzieży I dorcułych. 


skie i petersburskie, 


i noworoczne. 


PIANIN. 


B 


podröży, 
2920 E] 


Ed. BRABEC 


seminaryumi 
Lwowie. 
letnia. Adres: 
dol. gub. apteka dla L. 


5535 Be 


Puszkińska Nr rr a. 


Z ZAW RO O OW ZE Z O A EE WE ERY, 


ustanowienia dla 
sędziów przysięgłych wynagrodzenia w postaci 
dyet (5o kop. dziennie) i wiorstowego (po 3 kop.|nach słabego oddziaływania nawozów mineral- 


w optycznym magazynie najnowszych 


W. ADAMOWICZA 


Można mieć najnowszych kon- 
strukcyi i fasonów okulary, 
polowe. 
Tylko zagra 
niczne zapalaczki rozmaitych kon- 

strukcyi po cenach fabrycznych. 
Wszystkie towary tylko w najlepszym 


Karola SZepego 


_MIKOŁAJOWSKA Nr 9. 547 
przyjmuje prenumeratę na wszyst- 


Poleca na podarunki gwiazd. 
GRAWIURY w ramach i bez ram 
PAPETERYE franc. i wiedeńska 

KALENDARZE warszawskie, wilen 


Pocztówki artystyczne, świąteczne 


Sprzedaż oraz wynajem 


Praktyczny podarunek, 


Oryginalne butelki 


„Termos“ 


Niezbędny przedmiot v. 
na poiowaniu i 
żdym domu: 

konserwuje bez ognia gorące płyny 24 
godz. i bez lodu— chiodne 2 odad 


Zawsze w największym wyborze, 
w magazyuie wyrobów metalowych 
Kreszezatyk 
Ne 44, tel. 441 


Poszukują i Iki 
lub biurowego zajęcia. Ukończyłam 
gimna/yum rządowe rosyjskie, 
zyłam egzaminy prywatnie na maturę 
nauczycielskiego 
Praktyka nauczycielska 2- 
p. Miastkówka, po- 


z dobremi rekomendacyami poszu- 
miejsca przy gospodarsiwie 
Wszelkie wiadomości w Zarządzie 
spadkobierców Edwarda Mazarakiego 


IE NN I E KI JOW S 


o kursach rolnych dla oficyalistów, nadmienio-| sprawie nawiązania bezpośrednich 


no, iż takowe odbywać się będą w ciągu dni 
Io-ciu, t. j od Io lutego 1912 roku w Winni- 
cy w sali sekcyi rolnej. 

Niniejszem pozwolimy sobie sprostować 
ten błąd i nadmienić, że kursy rolne odbywać 
się będą nie od 10 lutego, lecz od 1 go do 
1o tego lutego 1912 roku. 

W końcu stycznia roku przyszłego Wiu- 
nica znów na dni parę ożywi się znacznie, 
gdyż oczekiwany jest Lczay zjazd obywateli na 
sesyę rady T-wa w daiu 27 stycznia 1912 ro- 
ku, a szczególniej na walne zgromadzenie 
członków T-wa w d. 28 stycznia. 

Jakie kwestye podlegać będą debatom 
rady, o tem postaramy s'ę w swoim czasie za- 
wiadomić czytelników „Dziennika“. Co zaś do 
porządku dziennego walnego zgromadzenia, to 
takowy mniej więcej ma być następujący: 

Na prośbę rady wiceprezes T-wa p. 
Antoni Urbański wygłosi referat o kredycie 
melioracyjnym; 2) odczytane będą motywo- 
wane sprawozdanie o działalności poszcze- 
gólnych sekcyi T-wa za ubiegły rok 19rt-ty: 
3) p. Frankfurt wygłosi odczyt o przyczy 


nych na gliniaste gleby Podola; 4) rada 

-wa przedstawi na zatwierdzenie walnego 
zgromadzenia: uchwałę swoją w kwestyi budo- 
wy własnego domu dla T-wa do użytku tegoż 
i poszczególnych sekcyi. Kwestya ta uprzednio 
będzie wniesioną na powtórne debaty rady w 
d. 27 stycznia; 5) przedstawioną będzie na de- 
cyzyę walnego zgromadzenia kwestya urządze- 
nia wystawy rolniczej w Winnicy w r. 1912, 
a to w celu wyboru i przygotowania odpo- 
wiednich eksponatów z Podola na okręgową 
wystawę w Kijowie w roku 1913; 6) dyskuto- 
waną będzie kwestya otwarcia w Płoskirowie 
filii podolskiego T-wa rolniczego; 7) walne 
zgromadzenie będzie debatować nad zorganizo- 
waniem przy l-wie biura centralnego rachun- 
kowego i wreszcie: 8) odbędzie się wybór eks- 
pertów dla oceny i wyboru nasion przeznaczo- 
nych na pokaz, który się odbędzie w Winnicy 


‘d. 28 styczaia 1912 roku w sali sekcyi rolnej. 


Oto są ciekawe i nader ważne kwestye 
o których zadecyduje walne zgromadzenie. 


BATA HC ana Sa 


KRONIKA PROWIECYORALNA. 


12 pism i od !or-spondentów). 


— W sprawia handlu bydłem. Rada 
podzlskiego T-wa roloiczego otrzymała od ki- 


jowskiego zarządu miejskiego komunikat w 


< *Szampańskie , 


LOUIS de BARY. 


mośell sukien damskich 


_Anny lastrz 


lor 


5333 


pianin 


(Litwa, Białoruś, Podol 
opracow. na podstaw, najnowszych 


mło» 


= 5.30, z teczką rb. 6.75; 


IDEALNY 
ŚRODEK PRZECZYSZCZAJĄCY 
DLA DOROSŁYCH 1 DZIECI 


IT4 | Bezwartościową imitacyę i falsyfikat 


które nie są zaopatrzone w niebieską 


Zło- 


we 


W podwórzu 


5551 


5537 


Butelkowana w kraju 
Oszczędnost 2 rb nacle! 


i t. p, będących wła- 
snością profesora 
Paryskiej Akademiizżkrcju 


nadimierzt [owańskiego 


i znaj lujących się przy ul. Funduklejowskiej Ne 31/27 
| w e 
w szkole kroju i szycia. 


Kijów, w Grudniu dn. 22/1X 191 r. 
Komisarz sądowy: Pawliński. 


2-g0 stycznia I9I2 r. o godz. (2 w południe 
odbędzie się " 
pe ruchoemośc 
licytacya się z UMEBLOWANIA, 
5556 


G-mio klasowe gimnazyum żeńskie 


W D Z TT Bulwar Puszkina Mi 8, 
1 1 (dom własny z ogrodem!. 
Egzaminy wstępne do wszystkich klas z wyjątkiem VII i VIII 
d. 9 (22) stycznia. lekcye rozpoczynają się 10 (23) stycznia. Ucze- 
nice wszystkich klas zakładu korzystają z praw. gimnazyów rządo- 
wych. Egzaminy ostateczne bez udziału delegatów z Okręgu. Przy 
gimnazyum penSsyonał i klasy przygotowawcze. 


Bardzo duża ścienna kolorowana (155X115 ctm.) 


EE a m 
"Mapa Lit Rus 
ę pa Litwy i Rusi 
e, Wołyń, Ukraina) 
Źródeł przez J. M. Bazewlcza 
z oznaczeniem: miast, miasteczek, osad, 
laznych, bitych, goscińców i zwyczajnych 
@ działem na gubernie i powiaty w arkuszach rb. 4, na płótnie rb. 
przesyłka kop. 75; 
wałkarmi rb. 8, przesyłka rb. 1.50. 
h J. M. BAZEWICZ, Warszawa, Jerozolimska M 25. 


zawierają te wszystkie pudełka, 

banderolę z rosyjskim napisem 
oraz u dołu na pokrywce pudełka nie mają zamieszczonej firmy: Dr. Bayer 
és Társa, Budapest. Pudełko 65 kop., we wszystkich aptekach. 


Likwidacya 


Kreszczałyk 36 


wprost Luterań. 


rzeczy trykotowych, wyrobów pończoszni- 
czych i innych towarów 


K. ILJASZ w podwórzu 


Drukarnia Polska w Kijowie, nisa Kremczątyt M 3% 


K 1 


stosunków 
w handlu bydłem, przeznaczonem na rzeź. Ki- 
jowski zarząd miejski, szukając środków do 
zmniejszenią drożyzny artykułów spożywczych, 
zwłaszcza mięsa, uznał za najskuteczniejszy 
środek podjęcia się roli pośrednika w dostar- 
czaniu drobnym handlarzom mięsa bydła na 
rzeź. W tym celu zwraca się do podolskiego 
T-wa rolniczego, jako do najpoważniejszego 
zrzeszenia rolników, z propozycyą nawiązania 
bezpośrednich stosunków w handlu bydłem, 
sądząc, że zarówno rolnikom podolskim, jak za- 
rządowi miejskiemu, na rękę będzie pominię- 
cie w tej gałęzi handlu całej masy pośredni- 
ków. Zarząd miejski proponuje, aby na ze- 
branie, na którem rozpatrywana będzie po- 
wyższa propozycya, zaproszony został prezes 
kijowskiej komisyi miejskiej przeciwdrożyźnia- 
nej, p. Jozefi. Rada podolskiego T-wa rolni- 
czego obrała komisyę, składającą się z pp. L. 
Rogozińskiego, W. Bukraby, R. hr. Bnińskie- 
go i J. Rokickiego, która to komisya ma o- 
pracować na styczniowe zebranie rady T-wa 
wyczerpujący referat w powyższej sprawie. 

— Nowy okrąg górniczy. Od nowego roku o 
twarty będzie nowy okrąg górniczy podoisko kijow- 
ski. Siedzibą zarządu okregu będzie Kamieniec. Do- 
tychczas Podole i Ukraina wchodziły w skład ode- 
skiego okręgu górniczego, 


UDPIESTNEBUDEA 0 rs 


Sporty zimowe w Zakopanem. 


Dla miłośników Zakopanego i sportów zimo 
wych, uprawianych tam na wielką skalę, tegorocz 
na zima nie była łaskawą. Brak śniegu uniemożli- 
wiał, zwłaszcza narciarzom, wycieczki w góry. Du 
piero ma jakiś tydzień przed świętami Bożego Na- 
rodzenia rozeszła się wieść radośna, że spadł bar- 
dzo obfity śnieg i że wreszcie będzie można roz 
począć sezon rozrywek zimowych. Zaraz też po- 
dążyły szeregi narciarzy z całej zachoaniej AC 
do Zakopanego, a największezo zastępu dostarczyło 
Tatrzańskie tow. narciarzy. Zgromadziło ono pod 
swoim znakiem przeszło 60 nowych adeptek i adep- 
tów tego sportu, rekrutujących się z iuteligencyi. 
Osobny pięciodniowy kurs pod kierunkiem jednego 
z pierwszych mistrzów nart, nadporucznika Henry- 
ka Babkowskiego, ma dla nich otworzyć wrota do 
cudów i tajemnic zimowej krainy tatrzańskiej, do- 
stępnej bezkarnie tylko dla narciarza. À 

Na śnieżnych stos>ch Gubałówki uzbrojeni w 
narty, stawiają pierwsze kroki. Początkowo zoako: 
mity przyrząd raczej przeszkadza w sSpinaniu się 
w górę. Smielsi w najrozmaitszych pozach (rzadko 
na nartach) zjeżdżają wbrew woli w dół, jednym 
ruchem udaremniając znaczne nieraz wysiłki. Ruch 
w krystalicznem powietrzu górskiem i beztroska 
swoboda, jakiej się doznaje zdala od codziennego 
życia, wskrzeszają humor. Komiczne sytuacye, wy- 
wołane upadkami w  puszystym, śliskim Śniegu, 


podniecają wesołość. Korpulentniejsi uczestnicy tra- 
cą wreszcie cierpliwość; naterniast u wytrwalszych 
znika powoli uczucie niewygody, zrastają się z nar- 


Pierwszorzędna 
francuska marka! 


z ekstraktu 
rzywr. kol. 


rj 
S 


składających 


4382 


ty w adm. „Dz, Kij.“ 


pa 


ębskiej 


5425 
| że =] 


wsi, rzek, gór, dróg że- 
odległościami, z po- 


ps 
z 


Majątek 


werniksowana z 


4574 E dz. 


Kucharz 


sya zależna od 
uzdolnienia, 


miennie się zwracać: 


posady od 


81 ; 
5 sów warszawskich 


intel: 


czy sobie 


K. ILJASZ, 


opieka. Turgieniewsk 


polski $ 


Kreszezałyk Ni 35. 


tam gdzie apteka 
Marcińczyka. 


J. Pełujana w Kijowi 
Ul, Poczajow. 32. Tel 


Wydawcy: 


" i trwale stos. 
najjas. blond do kol. czar. 
Gwarant nieszk. Perf, 
Na 4711. Ferg. Mllgens 
L__ Dos. Dw.J. C.M. 
C R.Kol.n,R. 
Ryga 1792 r 


DO WŁOSÓW 
orzechow. ? 
włos. szyb. $ 
do życz. od » rakowe 
F koszule | 
kołnierzyki i 
a mankiety 
krawaty 
rekawiczki 
4 chustki 
a y perfumy 
Z*E: St. Petersbursk= 
Ln ni kryka hielirry i? 
g^ = watów 
25 
gźż || R.M.HERSZA, 


SZOFER przyjezdny. ślusarz - me 
chanik, posz. posady, Łaskawe ofer- 


j KRESZCZATYK 20 


polski 


: 220 dz. w jednym kawałku na Po- 
dolu sprzed bez pośredn. 
Pliższe inform. Kijów, Bor- 
szczagowska Nr r41 m. 2. 


potrzebni 
na wieś 


kawaler z dobremi 
świadectwami, 


jj kawa: 
Ogrodnik “ie 
specyalnie znający się na kwiaciar- 
|stwie i warzywniciwie, pensya 360 
rubli rocznie, mieszkanie i stół. Piś- 


wołyńskiej, Wacław Męciński. 


Gorzelany Rektyfikator 


oraz mechanik (żonaty) poszukuje 
1 marca, 
świadectwa, między któremi z kur 


służby w obecnym majątku. Adres: 
„Dz. Kijowski“ dla J. Dań. 


dziewcz. mał. cŁłopcz. z całodz. u- 
trzym. Zdrowy pokarm, Sumienna 


5599| Œ Pohoryła J. Szmeja. 4762 
, 
bezdziet. pols. rodzina źy- Bu chalterka 
przyjąć 1 — 2| poszuk. wieczorn. WA Oferty: 
„Dzien. Kijow.“ dla W. K. 5480 
a 65 m. 24. Rządoa-ekonom 5487 
5598 19'2 r. do 


DRZEWA OPAŁOWEGO 


najniższe. Drwa berlinowe najlepsze. 


153 


tami i coraz więcej umieją ich usługi ocenia: 


pierwszych ruchach, czują, jak w miesniach į 

na krążyc żywszy, cieplejszy prąd krwi. „Z 4 

wiałe* bezczynnością „zawiasy* stawów rąk si 

rozchodzą się i wzmacniają. Apetyt się za | 
[' 


Sport narciarski wszechstronnie ćwiczy ciało; 
włókno zmusza do pracy i ruchu. Upadki są 
ste, dzięki jednak konstrukcyi nart i śniesow i 
łagodne—że sprawiają upadającym raczej prz f 
ność, Nikt ich też nie unika, Skompiikowan 
sem są najlepszą gimnastyką. Można przyja 
na każdego z początkujących przypada po £ 
ków dziennie, a nikt się na to nie skarży 
to nie zraża. W duszę wstępuje pogod 
dziecinna radość życia. 
W trzecim dniu uczestnicy 
szybkich zatrzymywań, tak potrze 
szłych wycieczkach w głębię Tatr 
ni i nad urwiskami; ćwiczą się 
skiej łuków dla omijania przes 
do pewnej a estetycznej jazdy 
trudnym terenie wśród lasu. 
czerpią z doświadczenia swe 
cennych wiadomości np. jak 
kości namiotem z batystu Bi 
dwie funt, można w razie z 
ciepło przepędzić noc w ś:, 
gu lub lodu gotować herb: 
pój narciarski, jak unikać | 
się ck gęstych mgieł, 1 
wych wypadków, (które zre wi 
cie narclarskim nader rzadko 4. 
Równocześnie wytrawni, r 
dzają dalsze wycieczki, wymagające w, 
jomosci terenu: na Wołowiec, na Sta. 
przez dolinę Chochołowską, do Czarneg 
gąsienicowego, a nawet na grań Kościelca. 
na Gubałówce mnóstwo saneczek ślizga si, 
gładkiej bieli śnieżnej, a od strony Kuźnic vd c: 
do cząsu bieży szybko bobslejgh. | 
Niestety ani zwykłych saneczek, ani babs- 
leignów dotąd nie zorganizowano. Saneczkarze nie 
mają odpowiednich torów i ślizgają się dziko, nie: _ 
raz po gościńcach, narażając i sebie i innych na * 
niebezpieczeństwa. Żadne Towarzystwo sportów 
zimowych nie jest, zdaje się, tak fi 


È 


inansowo zaso- 
bne, żeby bez pomocy mogło zająć się urządzeniem 
potrzebnego toru saneczkowego i bobsleighowego. 
Zakończeniem kursu była romantyczna wy- „Į 
cieczka do Suchego Źłobu. Poprzez srebrzysty las, 
zaklęty w ciszę, obwieszony fantastycznem: girlan- 
dami ze śniegu, poprzez nawpół zasypaną kosów! +. 
młodzi narciarze przedostali się na obszerną strs- 
mą, sypką ławę śnieżną, chronieni grania od mro- 
źnego wichru i zadymki, szalejącej w saraym źle- 
bie. Jeszcze wyżej śnieg usuwał się pod nogami. 


Z pod chmur, za które skrył się Giewont, rozpo 
częto odwrót, w którym młodzi narciarze mieli 
sposobność wypróbowania swych sił i nabytej 


wprawy. 

W schronisku Tatrzańskiego Tow, Narciarzy 
spożyto obiad, poczem drogą leśną w szybkim pę- 
dzie zjechano do Kuźnic, gdzie czekały już sanje. 
Do kilku sań przyczepiono długie liny. Sanie ru- f 
szyły, a narciarze, trzymając liny długim Sznure m Í 
ślizgali się po gościńcu (skikjóring) wśród wes | 
łych śpiewów. Wesołość zakłócała tylko zbliżaj. j 
ca się roziąka. W chwilę później pociąg odwozi 
do Krakowa ostatnich uczestników kursu. Rnmiani, ` 
opaleni słońtem, które w górach intensywniej świe- | 
ci, nnosili zdrowie i hart. 


Prorezna 2, telef. 282. 
Przyjinują się obsta- 
lunki, przeróbki i zna- 
czenie bielizny. Ceny 
stałe. 5593 


pod lit. W. p| 
SZ 


A.P eterabarg. 
1870. 


ŻYRARDOWSKI MAGAZYN) 


zna stolarsko me- 
Pszczelarz blowu robotę uli 
nowego systemu, Mcgę zawiadywać 
lasem. Mitrofanowska G m. 9. 5573 
inteligentna ener. prakt 
Osoba znająca gospod wiejskie, 
kursy mleczar.* poszuk. samodz. zg- | 


rządu domem zaraz. Oferty: „Dzien. 
ROSTL Dri 5584 


N= wyjazd poszuk. kond. naucz-ka 
fr. 1 niem. (eor. i pr.) przedm. | 
muz, Lwowska 2 m. I4. 5,89 


i rolny 20 let. prak- 
Mechanik tyki poszukuje po- | 
sady, Źmerynka dom Bużkiewicza | 
dla B S. 5590 


7 kop. SLEDZIE 7 kop. 
królowakie, świeżego połowu 
o delikatnym smaku, mało solon 7 
kop: Sztuka. Magazyn pWASIEKI-= 
RA‘, W.-Wasylkowska 8. 5360 


Ogrodnik kawaler, posiadają: 


cy praktycz, ogrod., 
kwiaciarstwo i sad. przyjm. pos. od 
dn. 1 lutego p. Ternówka gub. pod. 


Cena 475 


5474 


pen- 


Januszpol gub. 
5426 


Posiadam 


oraz 7 letniej 


potrzebny od stycznia 
1 


łyniu, w pobliżu Zytomierza. Ofer- 
ty z kopjami świadectw należy prze- 
syłać: „st, Józetowo, kol. Rygo-Orłow- 
skiej, dom. Józefowo. B. Szachno'. 


Leśnik egzm. lat 33, praktyki 


e lat 14, chlubne świa- 
dectwa, poszuk. pos, Adres: Koszo- 
wata, gub. kij, poste-rest A. W. 5519 


kład 


e na Przystani 
. 2282. Ceny 


5220 


Tomuexz Michałowski, 
Anton! Pręąmwi< A. 


